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Przymierze francusko-brytyjskie rozciągnięte na cała Europę Zachodnia
F r o n t  państw z a g r o ż o n y c h

Wielkie mocarstwa maja nie dopuścić do panowania „Trzeciej" Rzeszy nad Europa
Jak wiadomo, w  czasie wizyty 

Prezydenta Lebruna w Londynie, 
ustalono, że Anglia i Francja n c 
dopuszczą za wszelką cenę do pa­
nowania „Trzeciej" Rzeszy nad 
Europą. W tym celu postanowio­
no, podobno, przymierze francua- 
ko-brytyjskie rozciągnąć na całą 
Europę Zachodnią. W  razie zatym 
ataku Niemiec na Holandę czy 
Belgię, Anglia i  Francja będą to 
automatycznie uważały za wypo­
wiedzenie wojny.

W  związku z montowaniem 
„Frontu państw zagrożonych", w 
Paryżu interesują się przede 
wszystkim stanowiskiem Polski. 
W  Paryżu twierdzą, że przystą­
pienie Polsk] do tego „frontu" nie 
jest pewne, ze względu na sytua­
cję geograficzną Polski, niechęć 
do współpracy wojskowej z So­
wietami i  obawy zepsucia stosun­
ków i  Nemcami.
PREZYDENT LEBRUN OPUŚCIŁ 

ANGLIĘ.
Prezydent Lebrun z małżonką o. 

puścił pałac Buckinghamskl wczo­
raj o godz. 9.45. udając s!ę na 
dworzec Victoria, Na pożegnanie 
odjeżdżających gości francuskich 
przvbyli król i  królowa wraz z 
księżniczkami Elżbietą i  Marga, 
ret. Odjazd Prezydenta Lebrun i 
jego świty do Douvres nastąpił 
o godz. 9.57.

Ostatniego wieczoru przed wy­
jazdem goście francuscy po 
przyjęciu, wydanym dla nich przez 
lorda Ha!ifaxa w  Foreign Office 
dla prezydenta Francji i  pani Le­
brun, zgromadzeni na przyjęciu 
goście udali się do India Office, 
gdzie na dziedzińcu zamienionym 
na wspaniałą salę teatralną, od­
było się przedstawienie. Na spek­
takl złożyła się scena blkonowa

Nigdy syty!
Nazwa, która jest symbolem

Zajęcie obszaru kłajpedzkiego 
przez Niemcy posunęło posiadło­
ści I I I-e j Rzeszy o blisko 80 km. 
na północ. W ten sposób państwo 
Hitlera sięgając na południu pra­
wie Jf6 stopnia szer. geogr., na 
północy dochodzi do 56 stopnia. 
Najbardziej na północ wysunięta 
miejscowość niemiecka (na pól- 
noc od Kłajpedy) nazywa się 
„Nimmersatt".

Nigdy sytyl

Rada Obrony Madrytu
nie skapitulowała przed gen. Franco
Według doniesień z Burgos, krą wszelkich zastrzeżeń. Pogłoski te 

źą tam niepotwierdzone pogłoski, nie z n a jd u j potwierdzenia, nato- Minlsterium spraw wewnętrz- 
jakoby Rząd gen. Franco przyjął miast z kół rządowych informują, nych Rumunii komunikuję, że b. 
pełnomocników madryckiej Rady że przygotowania do wielkiej ofen minister gospodarstwa Mańolescu 
Obrony Narodowej, którzy mają sywy armii faszystowskiej są p ro -1 strunga j  prof. Sangiorgin zostali 
polecenie przeprowadzenia roko- wadzone w dalszym ciągu i zbłi- oaadzeni w  miejscu odosobnienia 
wań o poddanie Madrytu bez żają sięr ku końcowi. |

z „Romeo 1 Julia", wykonana 
przez Johna Gełguda i Peggdy 
Ashcroft.

Spektakl zakończony został pię­
kną apoteozą przyjaźni angielsko- 
francuskiej. Scena przedstawiała 
Brytanię otoczoną francuskimi żo! 
nierzami i symbolizującą Francję- 
Mariannę, strzeżoną przez brytyj­
skich żołnierzy. Obraz ten wywo­
łał żywe oklaski wszystkich gości 
zebranych w  liczbie 800 osób z an 
gielską parą królewską, prezyden­
tem i prezydetową Lebrun.
LOSY POSELSTWA CZECHO­
SŁOWACKIEGO W WARSZA­

WIE.
Jak nam komunikują, poselstwo 

czechosłowackie w Warszawie od­
mówiło wydania gmachu Niemcom.

Chamberlain i Halifax zabiegała o utworzenie w Anglii
Rządu obrony narodowej

Premier usiłuje skłonić opozycje do udziału w Rządzie
Dzienniki angielskie donoszą, i gabinecłe j  kitka stanowisk wice-1 ku pozytywnego, prawdopodobnie binetu, a przede wszystkim lord 

że czynione są usiłowania rozsze- 1 ministrów w rządzie. Dotychczas jednak będą one prowadzone na- Halłfax, przekonanych jest, że w
rżenia podstaw obecnego rządu 
Wielkiej Brytanii przez wciągn ę- 
cie doń członków Partii Pracy i 
opozycji liberalnej. W  ciągu o- 
statnich kilku dni premier Cham­
berlain i  lord Halifax prowadzili 
rokowania z leaderem opozycji * 
przewódcą Labour Party, posłem 
Attlee oraz posłem Greenwood.

Sprawozdawca polityczny „Da­
ily  M ail" twierdzi, że labourzy- 
stom zaofiarowano szereg tek w

W nazwie te j jest coś symbo­
licznego! Jeszcze ciekawszy zbieg 
okoliczności stanowi fakt, że na­
zwę niemiecką „Nimmersatt1' na­
dano żarłocznemu bocianowi afry  
kańskiemu (Tautałus ibis). Po 
polsku nazywa się „nienasyce- 
nieć" i  upierzony jest na biało, 
czerwono i  czarno. Te kolory —  
to barwy cesarskich, dawnych 
Niemiec!

” oseł czechosłowacki, Slavik, w or' 
powiedz! na żądanie ambasadora 
niemieckiego odpowiedział:

„Żałuję bardzo, panie ambasado­
rze, ale nie mogę Pana przyjąć, do­

Deklaracja 2-th mocarstw
o wspólnej akcji przeciw Niemcom

Z Londynu donoszą, że dziś w  sobotę ma być ogłoszona dekla­
racja Anglii, Francji i  Związku Sowieckiego o wspólnej akcji 
przeciwko „Trzeciej" Rzeszy. Deklaracja ma podobno być utrzy­
mana w tonie stanowczym, przy czym mocarstwa te mają się zo­
bowiązać nawet do wspólnych działań zbrojnych na wypadek dal­
szej akcji zaczepnej Hitlera.

jednak rokowania nie dały wyni- | dal, ponieważ kilku członków ga.

Dalsze zarządzenia Ameryki
przeciwko „Trzeciej" Rzeszy

Prezydent Roosevelt anulował z dn. 22 kwietnia r . b. koncesje 
taryfowe, przewidziane w trakta  cie handlowym czesko - amery­
kańskim.

W kołach amerykańskich oświadczają, że „aczkolwiek traktat 
pozostaje w mocy, to jednak stosowanie jego jest zawieszone ze 
względu na okupację przez wojska niemieckie".

Seria nowych zamachów
irlandzkich rewolucjonistów

Agencja Havasa donosi z Londy­
nu o licznych silnych eksplozjach, 
jakie nastąpiły w  dzielnicy sąsia­
dującej z Woolwich, gminą poło­
żoną na południowym - zachodzie

Ukazujący się w Niemczech 
w nakładzie partynjym  tygod­
nik dla szturmówek p. Ł  „Der A- 
mann" nie wychodzi już od trzech 
tygodni. Pismo nie zamieściło w 
ostatnim wydaniu żadnej wzmian­

Rumuńska Bereza

póki niemiecki żołnierz znajduje | mogę Panu oddać ani gmachu, ani 
się na ziemi czechosłowackiej. Re- inwentarza"
publika czechosłowacka Istnieje 
„de jurę", ja k  to  stwierdziły już 
niektóre wielkie mocarstwa, i nie

Londynu. Policja prowadzi śledz­
two. Według wiadomości zasią-' 
gniętych od mieszkańców te j dziel­
nicy, w  ciągu pól godziny miało na­
stąpić 20 wybuchów.

ki o likwidacji. Z kół partyjnych 
Informacji na ten temat uzyskać 
nie można. „D er A-Mann“  obok 
„Das Schwarze Korps" (organu S. 
S.) należy do czołowych tygodni­
ków partyjnych. (PAT.).

za rozsiewanie alarmujących wia­
domości. Wczoraj z tych samych 
powodów aresztowano dziennika­
rza Albu i  literata Talaza.

ZŁOTO CZESKIE ZOSTAŁO 
WYWIEZIONE PRZED OKUPA­

CJĄ DO LONDYNU.
„Prager Zeitungs Dienst" za­

przecza kategorycznie wiadomoś. 
ciom prasy zagranicznej, jakoby 
Niemcy po wkroczeniu do Pragi, 
zajęły zapasy złota Narodowego 
Banku Czeskiego, większa część 
zapasów złota wywieziona bo­
wiem została jeszcze w  jesieni do 
Londynu i  Stanów Zjednoczonych. 
Zapas ten wynosić ma 65 milio­
nów funtów szterlingów. Wobec 
tego mogła Anglia udzielić „wspa 
niałomyślnie" Czecho-Słowacji po­
życzki w  wysokości 4 milionów 
funtów.

obecnych warunkach koncentracja 
wszystkich sił narodowych jest 
koniecznością. N.ektórzy członko­
wie gabinetu, podkreśla sprawo­
zdawca polityczny „Daily Mail", 
tak dalece pragną doprowadzenia 
do koncentracji narodowej, że go­
towi są zrzec się swych tek, aby 
umożliwić rekonstrukcję rządu i 
wprowadzenie doń przedstawicieli 
pozostałych grup politycznych.

Echa w izyty min. Hudsona
Rozmowa ciekawa chociaż nic nie mówłąca

i mieć?
jakieś! — Oh, to nie jest już m ójdzlal

Po oficjalnej deklaracji
nlkarzo usiłowali uzyskać . ------  —  .  .  .
szczegółowe Informacje. Zawiązuje! (mon metłer) — odpowiada dyplo- 
się następująca rozmowa: I matycznie 1 —- po francusku.

— Czy Wielka Brytania udzieli — Czy n.e byio rozmów na temat 
kapitałów na Inwestycje w Polsce? ew. zastąpienia polskiego importu 

W odpowiedzi min. Hudson roz-' maszyn z Rzeszy —- angielskimi ?
klada ręce.

— A kredytów na elektryfikację?
— Nic definitywnego nie mogę 

powiedzieć. W każdym razie pro­
wadzono dyskusje na ten temat.

— Jaka jest opinia panów o 
C.OJP.-ie?

— O, to jest duży, bardzo duży 
rynek. Zagadnienie to znajduje się 
obecnie w stadiom badania przez 
rząd angielski.

— Jak przedstawia stę obecna 
sytuacja ekonomiczna Wielkiej Bry­
tanii?

— Ostatnio nastąpiła pod tym 
względem znaczna iwiprawa. Szcze­
gólnie wzrosły obroty handlowe za­
morskie.

— Czy odbędzie się wizyta w Ber 
linio, która nie doszła po znanych 
wypadkach, do skutku?

— Nie wiem- Niech pan spyta o 
to proroka. Poznałem zresztą jedne­
go obecnie w Warszawie (inżynier 
Ossowieckl).

— Co p. minister sądzi o niemiec­
kim posuwaniu się na poŁ wscho­
dzie?

O, to jest zobowiązujące pyta-
nie. Na to nie mogę dać odpowiedzi! nasza pociecha to to, że dżlennlka- 

— Jak wygląda sprawa projekto- ’ rze tych miast nie wiele więcej ch y
wanej ekonomicznej blokady Nie- I ba dowiedzą się od nas.

W  banku Anglii znajduje się ró. 
wnież drogocenna antyczna koro­
na królów czeskich, wywieziona 
jeszcze w jesieni ubiegłego roku.

ROZWIĄZANIE KOMITETU
ZBLIŻENIA FRANCUSKO-NIE- 

MIECKIEGO
Jak donosi „Le Journal", w 

związku z ostatnimi wydarzeniami 
komitet francusko -  niemiecki, u- 
tworzony w  końcu 1935 r. w  celu 
przyczynienia się do zbliżenia fran 
cusko -  niemieckiego, postanowił 
jednomyślnie zaprzestać swej dzia 
talności. Decyzja ta będzie zako­
munikowana przewodniczącemu 
komitetu niemiecko - francuskie­
mu w  Berlinie.
DEKRET HITLERA 0  WŁĄCZE­
NIU KŁAJPEDY DO RZESZY.

Dziennik ustaw Rzeszy ogłoaił 
wczoraj ustawę o przyłączeniu k r*  
ju  kłajpedzkiego do Rzeszy Nie­
mieckiej, którą podpisał kanclerz 
H itle r na pokładzie pancernika 
„Deutschland" w  dniu 23 marca 
r. b. W myśl te j ustawy, wcho­
dzącej w  życie z dn. 22 marca, 
kra j kłajpedzki jest częścią składo­
wą Rzeszy Niemieckiej. K ra j k ła j­
pedzki zostaje wcielony do Prus a 
administracyjnie należeć będzie do 
prowincji Prus Wschodnich. M iesi 
kańcy kra ju  kłajpedzkiego, którzy 
w dn. 30 lipca 1924 r . posiadali o- 
bywatelstwo niemieckie i  utracili 
je w tym  dniu oderwania kraju 
kłajpedzkiego od Rzeszy, na mocy 
niniejszej ustawy otrzymują z po­
wrotem obywatelstwo niemieckie 
automatycznie, jeśli w  dn. 22 mar- 

i  oł>

Owszem, wspominano o tym, 
nie w formie jednakowoż „zastąpie­
nia". ile zwiększeni eksportu ma­
szyn z Anglii do Polski dla rozwoju 
przemysłu waszego kraju. Za go­
tówkę — dorzuca z uśmiechem.

— Czy p. minister zawita jeszcze 
do Polski?

— Sądzę, że wkrótce powrócę 
tutaj.

— Jakie jest zdanie pana o sytua­
cji gospodarczej w Poisce?

Minister Hudson wypowiada te 
słowa: „Polska stoi gospodarczo na 
własnych nogach. Mam całkowitą 
wiarę w stabilizację 1 wzrost wasze­
go dobrobytu. Polska, to kraj zdol- 
uy do wielkich osiągnięć!

— Czy w toku konferencji wspo­
mniano o stosunkach z Litwą? — 
Milczenie 1 — uśmiech.

— Z Rumunią? — Jak wyżej.
— Niemcami? — Jak wyżej.
— Czy będzie w  Rosji mowa o 

sytuacji politycznej ?
Jak wyżej. Pełną odpowiedz otrzy 

maliśmy tylko na pytanie o dal­
szych etapach podróży. A więc: Mo­
skwa, Helsinki i Sztokholm. Jedyna



Sir. 2

Narady francusko-angielskie
„News Chronicie" twierdzi, że 

Bonnet udzieli! pisemnego zobo­
wiązania lordowi H alifaxowi, iż 
Francja pójdzie razem z W . B ry ­
tanią we wszelkich akcjach zapo- 
biegawszych dalszemu rozszerza­
niu się agresji niemieckiej w  Eu ­
ropie. Dziennik w  następujący 
sposób sumuje pozycje, jak ie  w y­
n ik ły wskutek rozmów Bonneta z 
Chamberlainem i twierdzi, że w 
następujących 4 punktach Bonnet 
udzielił Daladierowi sprawozda­
nia: 1 )  rząd bryty jsk i zdecydowa 
ny jest przeciwstawić się wszel-

W Iraku
Sytuacja w Iraku  nadal jest 

niepewna. Wrzenie w arm ii nie 
zostało opanowane pomimo osta­
tnich aresztowań. Obawiają się 
możliwości aktów terorystycz- 
nych.

Pr.sa berlińska o Litwie
kim usiłowaniom niemieckim pa­
nowania nad Europą, 2) wzajem­
ne zobowiązania Francji i W . Bry 
tan ii są całkowicie określone. Zo­
bowiązania te wejdą w życie na­
wet w wypadku pośredniej agresji

Najbardziej doniosłym punk­
tem powyższego sprawozdania 
francuskiego są, zdaniem dzienni

ka, że minister Bonnet udzielił nie 
tylko  ustnego ale również p isem -! 
nego zobowiązania rządowi bryty j 1 
skiemu. Rezultatem dotychczaso- W  związku z przyłączeniem K ła j Zdaniem „Frankfurte r Z tg“, za Rzesza zgłosić może także i  swoja 

zapotrzebowanie na tego rodzaju 
artyku ły  tym  samym prawem, co 
i  państwo, które dzierży w  swoim  
posiadaniu %  część kuli ziemskiej. 
Układ, zaw arty z Litw ą, m a być 
zadawalający. Zdaniem „Hambur­
ger Fremdenblatt", także i pod 
względem politycznym, bolszewizm 
okazywał zawsze szczególne zain­
teresowanie dla państw bałtyckich. 
Skończyły się obecnie Intrygi —  
plsze dziennik niemiecki —  która 
widziały w LEwlo bazę operacyjną 
w przyszłym marszu na Prusy 
Wschodnie. Zgaszone zostało nie­
bezpieczne ognisko, jakim  stać się 
mogła koalicja L itw y z wielkimi 
mocarstwami przeciwko Interesom 
W ielkiej Rzeszy.

Zapewniona została neutralność 
Litw y, a przez to zmniejszone na 
ważnym punkcie mapy Europy 
niebezpieczeństwo inwazji (.?) bol­
szewickiej. (P A T .).

wych rozmów londyńskich —- ja k  pędy do Rzeszy prasa niemiecka gadnienie północnego wschodu Eu  
twierdzi prasa — jest rozciągnie- rozważa możliwości dalszego roz- ropy kroczy ku rozwiązaniu, które 
cle automatyzmu pomocy Francji woju stosunków z Europą półno- opiera się na historii i życzeniu 
i  A nglii na całą Europę zacho- cno - wschodnią, a  w szczególno- społeczeństwa. Rozwiązanie na- 

z L itw ą. | stąpiło przy możliwym uwzględnię
niu praw życiowych i interesów 
Litwinów i  wykazuje zarazem, że 
polityka Rzeszy wbrew wrogiej 
kampanii broni z całą stanowczo­
ścią interesów niemieckich. Roz­
wiązanie to dało również dowód, iż 
Rzesza ogranicza się do interesów 
niemieckich 1 stara się uwzględnić 
praktyczne potrzeby swoich sąsia­
dów.

„Hamburger Fremdenblatt" u- 
inspirowanym z Ber­

lina artykule, że L itw a po strace­
niu znacznej części swego wybrze­
ża będzie musiała oprzeć swoje ży­
cie gospodarcze na Rzeszy. Na  
skargi angielskie, iż  stracą oni 
przywóz litewskich tłuszczy, ma­
sła i produktów nabiałowych oraz 
drzewa, odpowiedzieć można, iż

dnią.

Prezydent Lebrun w  k f r e  Gmin
Izby Gmin i Lordów przyjęły w  przeliczone

czwartek w Westminister H a ll wczesnych godzin rannych Parla- 
prezydenta Lebruna, zrywając po ment Sąuare, gdzie powiewały 
raz pierwszy z odwieczną trądy- chorągwie o barwach francuskich 
cją, w myśl której Izba Gmin b y - ' i brytyjskich. Prezydent Lcbrun 
ła niedostępną dla jakiegokolwiek przybył o godz. 11-ej samochodem 
władcy lub szefa państwa. N ie- j i przekroczył w towarzystwie

zapełniły od • stępnie, że był ju ż  raz gościem
parlamentu brytyjskiego w czasie trzymuje

Układ niemiecko-rumuński
N IE M U / i ,£ E  B IU R O  IN F O R ­

M A C Y JN E  DO N O SI Z B U K A R E ­
SZTU , IZ  W  C ZW A R TEK  POD­
P IS A N Y  T A M  ZOSTA Ł U K ŁA D  
N IE M IE C K O  -  R U M U Ń SK L

spodarczy utworzenie

ty  kratę, okalającą podwórzec 
parlamentu.

Prezydent Lebrun podziękował 
za wielki zaszczyt przebywania 
„w kolebce parlamentarnego ży­
cia brytyjskiego, w sercu tego hi 

wolnych' storycznego budynku, gdzie po-
stref, w których założone zostaną w'2ieto uchwały, będące drogo- 
zakłady przemysłowe I handlowe, wskazamł dla Francji i W. Bryta-

wielkiej wojny jako członek fran­
cuskiej delegacji parlamentarnej. 
W dalszym ciągu nawiązując do 
przemówienia Lorda Kanclerza i  
Speakera, stwierdził Prezydent, 
że podkreśliły one raz jeszcze głę 
boką przyjaźń, łączącą oba kraje. 
Przemówienie swe zakończył Pre­
zydent Lebrun wyrazem podzięki 
dla parlamentu brytyjskiego, któ  
ry organizując to uroczyste przy­
jęcie raz jeszcze pozwolił na 
stwierdzenie solidarnej współpra- 

' cy francusko - brytyjskiej.

( (PAT.).

Jak wynika ze szczegółów, w 
Rumunii zostaną założone niemie­
cko • rumuńskie towarzystwa ce­
lem eksploatacji miedzi, siarki I 
żwiru w Dobrudży, rud chromo­
wych w Banacie i rud mangano­
wych w okolicy W atra Dornel- 
Brostem. Uwzględnione zostanie 
również wykorzystanie złóż bauk- 
sytu oraz rozbudowa przemysłu a- 
luminiowego. Założone zostanie ru­
muńsko - niemieckie towarzystwo, 
mające na celu wydobywanie ole­
ju  mineralnego oraz przeprowa­
dzenie programu wierceń oraz 
PO D ZIA ŁU  TER E N Ó W  N A FT O ­
W Y C H . D ale j przewiduje plan go­

W  wolnych strefach mogą być —  - 
kładane również S K ŁA D Y I  U R ZĄ  
D Z E N IA  P R ZE Ł A D U N K O W I. 

D LA  N IE M IE C K IE J  ŻEG LU G I.

30 W AGONÓW  B R O N I 
Z  N IE M IE C  DO R U M U N II. 

Rumuńska agencja telegraficz­
na donosi: Rząd niemiecki za po­
średnictwem swego posła w Buka 
reszcie zawiadomił rumuńskie mi 
nlsterium spraw zagranicznych, 
iż wszystkie zamówienia m ateria­
łu  wojennego, dokonane przez 
rząd rumuński w Czechosłowacji 
zostaną wykonane i te niezwłocz­
nie będą dostarczone zamówienia, 
które są gotowe. 30 wagonów z 
materiałem wojennym już wysła­
no do Rumunii.

n łi". Prezydent przypomniał na-1

PA T. donosi: , kich powiatach, graniczących z Wę
W nocy na czwartek wojska wę- grami. Członkowie gwardii, którzy 

gierskie przekroczyły granicę wę- są jednocześnie rezerwistami, zo- 
giersko - słowacką, a to w kierun- stali oddani do dyspozycji woj- 
Uu Wielkie Brezne, Starina, o g. ska.

Nowe wyjaśnienie Chamberlaina
Premier Chamberlain złożył w > rze, k tó ra  niepodległe państwa  

czwartek w Izbie Gmin nowe wy- poddaje tak ie j presji pod grosbą 
jaśnienie na temat sytuacji euro- przemocy, to  zm usza je  do w y
pejsldej, oświadczając m . in ., że 
„w chwili obecnej nie jestem jesz 
cze w stanie złożyć oświadczenia 
na tem at konsultacyj, odbywają­
cych się z innymi rządami. Chodzi 
nam wyłącznie o tę, że nie może­
my podporządkować się procedu-

rzeczenża się niepodległości i  zde­
cydowani jes teśm y przy  użyciu 
w szystkich  środków, jakie  są w 
naszej mocy, przeciwstawić się po 
nownym usiłowaniom zastosowa­
nia tego rodzaju procedury.

8-ej wojska węgierskie osiągnęły i 
linię U licz -  Ubla, Krczawa, Jan-!

K O M U N IK A T  W ĘG IE R . 
Węgierska Agencja TelegriHcz-

kowce (w  odległości 6 — 10 km. »a komunikuje: Ponieważ wyłoni- 
od granicy).

Stanowisko Islandii
Z R eykjavik donoszą, iż  w po-

Sejm litewski nie uznał
zaboru K ła jpad /

PA T. donosi z Kłajpedy: Jak się 
zda je sejm litewski żadnej uchwa­
ły  w sprawie odstąpienia Kłajpe­
dy nie powziął I  prawdopodobnie

w____ ła się potrzeba zabezpieczenia 11-
Komenuant główny Gwardii k s .' nil kolejowej, biegnącej doliną ize  niedziałek przybyła tam delegacja 

H ł> .k l Mach wydał niezwłocznie' W Ung, węgierskie oddziały woj- niemieckiej „Lufthansy" aby prze 
niezbędne zarządzenia. Granica sło ' skowe obsadziły kilka  punktów na prowadzić rokowania z rządem 
wacka została wzmo- iona na c a -1 zachód od doliny Ung. Jak wia- islandzkim w sprawie lin ii po­
le j linii. Szef sztaba politycznego domo, linia graniczna między Sło- wietrznej Niem cy —  Islandia. L I 
gwardii ks. HUnki w towarzystwie' wacją a Rusią Podkarpacką nigdy nla ta  ma rozpocząć regularną 
oficerów wyjechał na objazd gra- nie była ustalona, co również w pracę na wiosnę. Zam iary me­
nie od Bratysławy przez N itrę  aż przeszłości dawało powody do cią- mieekłe były oparte na interpre- 
na Wschód. i głych tarć. Spokój obeotuo został tac jl układu zawartego przsz

U  premiera Tłso odbywały się przywrócony, ale w celu wyłączę-
w czwartek narady. Jak twierdzą, nla i na przyszłość wszelkicn waA- 
Rząd rozwinął energiczną dzia ła ł-' ni. mieszana komisja w cg;ei sko- 
ność zarówno na polu wojskowym, słowacka ustali ostateczną gr.iut- 

nchwały tak ie j w ogóle nie p o - ' j ak , dyplomatycznym. Główny ko cę, w tym  celu Rząd węgierski ezd 
weźmie. Kwestia ta  nie została' meadant gwardii ks. H linki naka- ka kontaktu z Rządem oraiysław- 
przedstawlona sejmowi do uchwa- zał pogotowie gwardii we wszyst-1 skini.

lenia.

.Lufthansę" z rządem islandz. 
kim  w roku 1831. Rząd islandzki

uważa jednak, iż układ nie zawto* 
ra  żadnych postanowień, wiążą- 
cych pomiędzy Niemcami a  Islan* 
dią. Rozmowy nie dały pozytyw­
nego wyniku i delegacja niemieo- 
ka wyjechała do Niemiec. Komu­
n ikat oficjalny wydany przez rząd  
islandzki stwierdza, iż Islandia 
nie zamierza udzielić tego rodzaju 
uprawnień żadnemu państwu ab-

Mowa Hitlera w  Kłajpedzie
Litwa gotowa przelać krew

Ostatni numer litewskiego t y - |  nie ulegnie przemocy bez walki.

Sprawa wysp Alandzkich
Minister spraw zagranicznych artylerię nadbrzeżną i przeciwloL 

Finlandii Erkko udzielił w  parła- niczą, jak również materia! wo- 
mencle odpowiedzi na zapytanie'Jenny, służący do obrony jak np. 
w  sprawie zarządzeń w stosunku miny. Ponadto Finlandia ma pra- 
do wysp Alandzkich i przedstawi! j wo posiadać tam samoloty po- 
szczegó.owo wyniki, oeiągnijrte po mocnicze dta artylerii a czasowo

W  godzinach wieczornych we 
czwartek opublikowany został 
urzędowy tekst mowy kłajpedz- 
kie j kanclerza H itlera , jako  osta­
teczny.

Końcowy ustęp mowy, który  
pierwotnie miał brzmienie: „N iem  
cy nie m ają zamiaru krzywdzenia 
innych ludzi, lecz krzywdy, które 
się Niemcom stały, winny byc na 
prawione, sądzę, że jesteśmy w

godnika dla wojskowych „Karys" Nawet w razie porażki przelana ; wymian|C not między Fin landią' także okręt wojenny. Rządy fin- 
zamieszcza artyku ł naczelnego krew przygotuje grunt pod walkę a Szwecją. Na podstawie tych n o t1 landzki i szwedzki porozwmiay

zasadzie przy końcu te j jedynej wodza arm ii litewskiej gen. Rasz-1 o wolność.

w swoim rodzaju naprawy krzyw  
dy", —  otrzymał następujące 
sformułowanie:

„W iemy czego możemy oczeki­
wać od pozostałego świata, me 
mamy zamiaru wyrządzać światu 
z tego powodu krzywdy. Jednak 
krzywda, którą nam wyrządzono 
musiała znaleźć koniec".

tikisa, który stwierdza, te L itw a I

Sowiety przystępują
do wspólnej akcji

Korespondent PA T. dowlalujo • ską przystąpienia Sowietów do 
się ze źródeł kół oficjalnych, że I wspólnej J ’- ' "
Rząd sowiecki udzielił przychylnej francuskiej

Finlandia ma prawo podejmować się co do maksymalnej liczby 
zarządzenia obronne wszelkiego wojsk na wyspach Alattdzkłch. O- 
rodzaju na południe od us.aloncj ba te rządy w listach swych do 

. granicy. Na północ zaś od tej g ra -; mocarstw -  sygnatariuszy konwen 
j nicy Finlandia będzie miała pra- j cjł, dotyczącej wysp Alandzkich, 

wo dać mieszkańcom wyszkolenie podkreśliły, iż zarządzenia te nie 
wojskowe i posiadać oddziały w o j. naruszają specjalnych praw auto- 
skowe, mówiące po szwedzku oraz nomlcznych wysp

Dalsze trzy miliardy
na dozbrojenia Ameryki

odpowiedzi na propozycję angiel-1 ropejskiej.

deklaracji angle'«iko- 
sprawie sytuacji eu-

us w
Obie Izby Kongresu amerykań­

skiego przyjęły w środę ostatecz­
nie preliminarz o kredytach na do 
zbrojenie, zwłaszcza w zakresie lot 
nictwa. Ustawa przewiduje na te 
cele sumę 558 mlln. dolarów (oko­
lą  2800 milionów z ł.) . Uchwalony 
projekt został przesłany prezyden 
towł Rooseveltowł do podpisu.

Biuro prasowe senatu gdańskie- 
• ora 8 °  komunikuje, że senat wydał roz

Z wymienionej sumy 300 mlln. porządzenie> według którego sta- 
dol. przeznaczonych jest na rozbn- u m ig ^ a ń c y  Wolnego Miasta 
dowę wojsk lotniczych i zwiększę- - Gdańsi{a obowiązani są zdepono- 
uie ogólnej Ilości samolotów do wać w gdań8kich bankach dewizo- 
6000. Dalszych 185 mlln. dolarów I WyCjl a  zagranicą w filiach tych 
wydanych ma być na zakup tan- banków zagraniczne papiery o a ta ­
ków, dział, karabinów łtp. dla ame oprocentowaniu. Akcje i  inna 
rykańskich wojsk oraz na wzmoc­
nienie obrony wybrzeża.

papiery, ja k  również i gdańskie pa 
piery wartościowe, o ile opiewają 
na walutę zagraniczną.

Obroty tym i papierami dozwo­
lone są tylko za pośrednictwem 
gdańskich banków dewizowych. 
Kupno ich może być dokonywane 
w przyszłości tylko za zezwole­
niem banku gdańskiego.

Insek to r armii w Szwajcarii
Z Berna PA T. donosi: W  ra - |  Rada narodowa przyjęła jedno- 

mach debaty nad organizacją da- myślnie ustawę, dotyczącą zwię- 
partamentu wojskowego l klerów- leczenia liczby samochodów cięia- 
nictwa arm ii parlament szwaj- rowyćh dla celów wojskowych, 
carski uchwalił projekt ustawy, I Projekt ustawy przewiduje 1 mil. 
przewidujący utworzenie stanowi- 500 fr . na odszkodowanie dla w ł*  
ska inspektora armii. Projekt zo- śdciell samochodów.
stanie obecnie odesłany do Izby 1
Wyższej. 1

Doroczny Zjazd Delegatów
Zw ązku Z -w . Robotników Cukrowni w  Polsce

KtllO flllW Mff
Opowieści

odbędzie się w Wa::zawle, w  dniu 
£6 marca 1939 rolcu, w Sali Kon­
ferencyjnej gmachu Z. Z. K. przy 

uL Czerwonego Krzyża 20.
Początek obrad o godz. 10 r. 
Porządek dzienny: 1) Zagajenie

l  wybór Prezydium Zjazdu, oraz

Komisji Wyborczej. 2) 
zdanie Zarządu i Sekretariatu Cen­
trali za rok 1938. 3) Sprawy orga-

W  czwartek z polecenia władz 
administracyjnych dokonano w 
biurach, składach filmów i praco­
wniach towarzystwa M etro Gold- 

Sprawo- wyn Meyer, oddział warszawski, 
przy ul. Marszałkowskiej 93, wie­
logodzinnej lustracji, w wyniku

TR ZĘSIEM E ZIEMI 
NA WĘGRZECH.

t W czwartek rano w  Budapeszcie, 
, odczuto trzęsienie ziemi w okolicach 
Debrcczyna, które spowodowało za­
rysowanie się murów w wielu do- 

ach.
POŻAR V  TOKIO.

W zachodniej dzielnicy Tolds — 
aeso wybuchł w jcdhsj z ra-

_____ jl poż~r, który na skutek
.yałtownego wiatru przerzucił

nizacyjne i Preliminarz Budże.owy której opieczętowano składy taśm 
na rok 1939. 4) W ybory Zarządu filmowych i pracownie te j firm y. 
Głównego Związku i Komisji Re-1 Powodem opieczętowania loka- 
wizyjnej. 5 )  W olne wnioski. I lu  było stwierdzenie przechowy-

wania materiałów łatwopalnych w  
bardzo znacznej ilości ,bez należy­
tego zabezpieczenia, co nie tylko  
groziło bezpieczeństwu biur ŁLG. 
t l „  lecz i bezpieczeństwu sąsied- j g g g ę - J J  
nich posesji. Z a  te karygodne za- .yaRownego v, 
niedbania pociągnięto ponad o do :n ie budynki. Ogółem s  donęlo 
surowei odpowiedzialności admi- pćicorej godziny 120 domów.

stwa. ItężneJ organizacji nowojorskiej „Tam
fmany Hall" skazany został na karę 8

tiru lśw

telegraficznych I
lat więzienia. Hlnca oskarżony był a

y/spóludzlat w o f.rse  gangstera Dutch 
Schultza, który zorganizował m. In. 
wielką nielegalną loterię w Nowym 
Jorku. Iiln:o Uczy C2 lata, a od 
23 la t atol na czele Tammany Hall.

P .  C S i8 lv 9 s z y fi5 '.: l
a ta i t l  SU

W  czwartek przedstawiciel dy­
plomatyczny Polski w  Bratysła­
wie p. Mieczysław Chałupczyńsld 
wyjechał do W arszawy. (P A T .) .
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Prasa w  Polsce
„Zawód** dzie nn ika rza  czy pu 

b lic ys ty  o bejm ow ał i  obejm uje  
n azw isk a  m nóstw a ludzi, k tó ­
ry ch , m ów iąc s ty lem  Ju liusza  
K aden* B androw skiego, „w z ię ­
ta na sw e s k rzy d ła  H istoria**.

B y li  lub  są dziennikarzami 
czy też  publicystami Józe f P i ł­
sudski i  R om an  D m o w sk i, Jerzy  
Clem enceau i  Leon B lum , L lo yd  
George i  C h u rc h ill, B en ito  M us  
solini i  W ło dz im ie rz  L en in , E -  
m il V a nderv elde i  A d o lf  H it le r ,  
R ajm und  Poincare i p rezydent 
Stanów  Zjednoczonych Roose- 
ve lt, —  cala plejada polityków 
i mężów stanu.

„Z aw ód " dzie nn ika rza  albo  
p ub licys ty  w y m ag a  od człowie­
k a  dużegc w y s iłk u  nerwowego, 
dużej ofiarności (bo n ic  ta k  nie 
psu je  ta le n tu  publicystycznego, 
ja k  ustaw iczne „rozm ien ian ie"  
go n a  codzienne p ra w ie  a r ty k u ­
ły )  i — w reszcie —  w y m ag a du­
żego poczucia odpowiedzialnoś­
ci. Słow o, w ypow iedziane na  
szpaltach  dzienn ika , sięga dalej 
i  głębiej, n iż  słowo, w ypow ie­
dziane n a zgrom adzeniu  pu b li­
cznym .

P ra s a  m a d z is ia j w  świecie
sytuację potrójną:

1 )  w  państwach „totalnych"
—  w  „T rze c ie j"  Rzeszy, w  Z . S. 
S. R ., w  I t a l i i  —  s ta ła  się popro- { 
stu  urzędem biurokratycznym
—  niczym  w ięce j;

2) w  państwach Zachodu za ­
chow ała  pełną swobodę;

3 ) w  szeregu państw  innych  
za is tn ia ły  specjalne ustawodaw­
stwa prasowe, n ie raz  bardzo su­
row e, ale... ustawodawstwa.

• ••
P o ls ka m a bardzo surowe us­

taw odaw stw o prasow e. Jest to  
stan prawny, k tó ry  m ożna k r y ­
tyk ow ać ; n ie  m n ie j je s t  to  stan 
prawny. W  ten  w łaśn ie  usta lony  
stan prawny ud erzy ła  decyzja  
w y sła n ia  p. re d a k to ra  S t. M ac­
k iew icza do obozu odosobnienia 
w B erezie K a rtu s k ie j.

P . S L  M ackiew icz, re d a k to r  
„S łow a" w ileńskiego, należał za 
WBze do rzędu zasadniczych 
przeciwników ideowych nasze­
go ruchu . O  sym patiach  p o lity ­
cznych d la  p. M ackiew icza z n a ­
szej s tro n y n ie może być m ow y. 
C hodzi o  coś innego, o coś zupeł 
nie innego, —  n iezależn ie od po­
g lądu  na sam ą „w a rto ś ć" B ere­
z y  K a rtu s k ie j z  państwowego 
punktu  w idzen ia .

Is tn ie je , ja k  pow iedziałem , w  
Polsce bardzo surowe ustawo­
dawstwo prasowe. Władze pań­
stw ow e ro zp orządza ją  praw ie  
nieograniczoną możnością kara­
nia za  każde t  zw . nadużycie  
wolności słowa. C zy  w  tyc h  w a ­
ru n ka ch  is tn ia ła  po trzeba ucie­
ka n ia  się do środka aż tak iego, 
ja k  zesłanie do B erezy re da kto ­
ra  naczelnego dużego dziennika  
konserw atyw nego ?

Nie sądzę....
C h cia łb ym  przypuścić, że pow  

sta ło  ja k ie ś  nieporozum ienie. 
Prasa polska je 3 t  ta k  samo 
współczynnikiem obrony, ja k

w ie le  innych w spółczynników. 
N ie  należy w  sy tua c ji, k tó rą  
p rzeży w a m y bez p a n ik i i  bez 
nerw owości, w  poczuciu p o trze ­
b y dyscyp liny i  pow agi, —  s ta ­
w iać p ras y  po lskie j w położeniu 
bez wyjścia. Śm iem  tw ierdzić, 
ja k o  d z ie nn ika rz i  publicysta , że 
prasa polska zdała egzamin, e- 
gzam in  h is to ryczny . M u s i w sza­

kże zachować prawo krytyki. 
G d y by tego p ra w a  n ie zachowa­
ła , —  p rzeobraziłaby się w... 
urząd biurokratyczny, pozba­
w io n y  znaczenia ze stanow iska  
w ie lk ich  in teresów  Państw a . A  
ta k i stan  rzeczy u d erzy łb y w ła ­
śnie w wielkie interesy Pań­
stwa.

M. NIEDZIAŁKOWSKI. I

P rzegląd  p rasy
P. CAT-MACKIEWICZ 

W  BEREZIE.

Cała polska prasa, z wyjątkiem 
oficjalnych organów OZN, w mia­
rę swych możliwości, ocenia za­
rządzenie, mocą którego p. Cat- 
Mackiewicz został wywieziony do 
Berezy. W sprawie tej na innym 
miejscu zaznaczamy nasze stano­
wisko. Tu ograniczymy się do 
przytoczenia głosów innych pism.

Stosunki robotnicze w ill Rzeszy
Z zakładów przemysłu wojenne­

go na niemieckim Śląsku donoszą:
Do wykonania poszczególnych 

zamówień zbrojeniowych tworzy 
się teraz na Śląsku specjalne od­
działy robotnicze. Czyni się to pod 
pretekstem, iż  wciąż zachodzą wy 
padki sabotażu i szpiegostwa. Do 
tych specjalnych oddziałów do­
biera się odpowiednio przesiewa­
ny m ateriał ludzki.

„Podejrzanych o szpiegostwo" 
oraz „niespokojny element" coraz 
częściej wysyła się teraz na robo­
ty  przymusowe. Odbywa się to 
w ten sposób, iż  robotnicy są 
przez k ilka  dni pod śledztwem 
Gestapo, a gdy z nich nic nie moż 
na wydobyć, zostają wcieleni do 

i kompanii przymusowych, które 
I wysyła się przeważnie do Zagłębia 

Saary, gdzie używają ich do ro ­
bót fortyfikacyjnych.

przez Fron t Pracy obowiązują tył 
ko na papierze.

N a  skargi i reklamacje odpo­
wiada się pogróżkami zesłania do 
obozu koncentracyjnego. Stwier­
dzono, iż począwszy od „zwycię­
skich" dni wrześniowych nastroje 
opozycyjne wzmagają się. Nawet 
najbardziej lo jalni robotnicy re­
wolucjonizują się i garną do daw­

nych funkcjonariuszy związko­
wych. Nawet hitlerowcy mają Jut 
dość opieki- wykonywanej przez 
t . zw. rady zaufania w fabrykach. 
Owszem, w krytycznych momen­
tach wypycha ich się naprzód, 
ale nie odnosi to żadnego skutku, 
a skargi kierowane do Frontu Ro 
botniczego na Rady zaufania po- 
zostają zazwyczaj bez odpowiedzi.

1.
2 .
3 .

„ S R E B R O
„ S R E B R O
„ S R E B R O

ŻĄDAĆ

i II __ płyn do czyszcz. m etali, 
szklą I lusterL« — proszek do czyszcz. alu­

minium, szklą t metaliI It _ pierwszy chem. proszek
do m ycia podłóg

WSZĘDZIE!!!

Polsks-Francla
Zesłania te są obecnie ulubio­

nym środkiem przeprowadzania 
„czystki" w fabrykach. N a jednej 
z kopalń śląskich nastąpiły nie­
dawno zwolnienia. Wymówiono 
pracę 14 dawnym funkcjonariu­
szom związkowym, podajrzewając 
ich, iż  mogą zakłócić „spokój go­
spodarczy". Oskarżono ich o to, 
że oni to  rozpowszechniali niele­
galne druki, które przed rokiem  
krążyły po kopalniach. Sześciu 
z pośród nich wysłano do prac 
fortyfikacyjnych w  Prusach 
Wschodnich, sześciu zaś odkomen 
derowano do budowy szos w  Niem  
czech południowych.

Wszyscy zesłani do robót przy­
musowych są ojcami rodzin. Za­
rabiają oni tak mało, iż  nic nie 
mogą posyłać swoim rodzinom. 
Żony ich, by nie umrzeć z dziećmi 
z głodu, zwróciły się z prośbą o 
pomoc do opieki społecznej. Z po­
czątku im  odmówiono, ale gdy ko 
biety podniosły krzyk, przyznano 
im po 6 marek tygodniowo. Mu- 
sialy jednak podpisać zobowiąza­
nie, iż pieniądze te zwrócą.

Zatrudnieni na pracach przy­
musowych w  Prusach Wschodnich 
zarabiają po 18— 20 m arek tygod­
niowo, po odliczeniu zaś różnych 
patrąceń otrzym ują oni na rękę 
po 14— 15 marek, co wystarcza 
zaledwie na bardzo skromne u- 
trzymanie jednej osoby.

N ie lepiej dzieje robotnikom  
pracującym w  fabrykach zbroje­
niowych. W  fabryce samolotów 
Junkersa żaden czas pracy nie 
obowiązuje, przy placach zaś akor 
dowych obniża się stawki z dnia 
na dzień. S taw ki zatwierdzone

Niebawem rozegra się ostalnl 
akł tragedii hiszpańskiej. Sprawa 
republi.,! hiszpańskiej zda je się 
być przesądzoną bez względu na 
to, czy Madryt po z górą dwuch 
latach bohaterskich zmagań bę­
dzie stawiał dalszy opór, czy pod­
da się generałowi Franco.

Interesującym jest ,jak się teraz 
zachowa prasa t  zw. narodowa, 
oraz prasa ozonowa. Czy nadal 
uważać będzie upadek republiki 
hiszpańskie] za triumf sprawy „na 
rodowej" oraz zaszachowanie 
Francji od południa I  zachodu 
przez „narodowe** wojska hisz­
pańskie, składające się z Kabylów, 
Włochów i  Niemców, ZA KORZY­
STNE dla INTERESÓW POLSKI?

Polska — jak słusznie powie­
dział p. Prezydent — nie oddaje 
się pod niczyją opiekę, ale obo­
pólne interesy Francji i  Polski 
„skazują" oba te państwa na so­
jusz. Polska jest NATURALNYM 
sojusznikiem Francji, jak Francja 
jest NATURALNYM sojusznikiem 
PolskL Jak w Interesie Francji le­
ży, by Polska była silna, tak sar.:o 
w żywotnym Interesie Polski leży, 
by Francja nic nic utraciia ze swej 
mocarstwowej potęgi. Prawdę tę 
rozumiano w Polsce w  ciągu kilku

nasta ple. u szych lat odzyskane, 
niepodległości, ale w ostatnich 
kilku la. ach nastąpił pewien zwrot 
w części opinii polskiej.

Przyznaję, podobny zwrot na­
stąpił w  części opinii francuskiej, 
lecz już minął, jak minął 1 u nas.

Dlatego —  powiadam —  będzie 
rzeczą interesującą obserwować, 
jak się zachowa wymieniona pra­
sa, gdy „zwycięski* ‘gen. Franco, 
pachołek faszystowskich Włoch 1 
hitlerowskich Niemiec, utrwali się 
na tyłach Francji Czy będzie na­
dal wygrywała fanfary na cześć 
Niemców oraz'ich „aryjskich" so­
juszników" — Kabylów marokań­
skich w  Hiszpanii, czy też będzie 
miała cywilną odwagę przyznania 
się do — powiadamy delikatnie 
— krótkowzroczności

Premier W . Brytanii Nevflle 
Chamberlain, gdy po aneksji Cze­
chosłowacji przekonał się, iż w 
Monachium go oszukano, miał tę 
cywilną odwagę PRZYZNANIA 
SIĘ DO BŁĘDU. 1 dlatego można 
krytykować Chamberlaina, można 
żartować z jego nieodłącznego pa 
rasola, ale nie można mu odmó- 
w ić_ dżentelmeneriL

X. Y . Z.

Radny Niemiec wykluczony
z  R ady M e s k ie j

Na wniosek radnych Polaków 
został jednogłośną uchwałą wy­
kluczony z rady m ejskiej w K!ec. 
ku radny Artur Glenebocki, Nie­
miec, na skutek stwierdzenia, że 
postępuje on wyraźnie przeciw

głoszonej przez siebie lojalności 
w  stosunku do państwa. Uchwała 
ta będzie musiała być zatwierdzo­
na przez władze zwierzchnie.

(PAA).

P odziękow anie
W szystkim organizacjom, przyjaciołom, towarzyszom, krew­

nym i  znajomym, którzy w tak ciężkim dla nas smutku —  
po stracie ukochanego syna i brata Eugeniusza, —  okazali 
nam swą pomoc, słowa pociechy, współczucia, oraz zajęli się 
organizacją pogrzebu, —  składamy tą drogą z głębi zbolałych 
serc ja k  najszczersze podziękowania.

Eleonora i lAzef Keźmemakouiie 
z (Arkami i synem

Wspólne wystąpienie
posłów niezależnych

Dziennikarze wileńscy
wobec zesłania red. M ack ie riiza  do Berezy

Polska Agencja Agrarna otrzy­
muje z Krakowa wiadomość, któ­
rą ze względu na obowiązek pu­
blicystyczny podajemy.

W najbliższym czasie ma się 
odbyć w sali Starego Teatru w 
Krakowie odczyt zbiorowy z udzia 
łem posłów: gen. Żeligowskiego, 
dr. Putka i  Sanojcy, przy czym

mówcy mają omówić sytuację we­
wnętrzną, jak i zewnętrzną. Od­
czyt ten odbędzłe się pod firmą 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk w 
Krakowie.

Dochodzą słuchy, że ten sam ze­
spół wystąpić ma z odczytami w 
innych większych miastach Polski.

W czwartek zebrał się na nara­
dę zarząd Syndykatu Dziennika­
rzy Wileńskich, który powziął 
n stępującą uchwałę:

„Członek Syndykatu Dziennikarzy 
Wileńskich 1 redaktor naczelny „Sło­
wa", jeden z najwybitniejszych pol­
skich publicystów, uczestnik walk 
o niepodległość, odznaczony Krzy­
żem Niepodległości, oficer rezerwy, 
b. poseł na Sejm, Stanisław Mackie­
wicz został za działalność publicy­

styczną wysłany do obozu odosob­
nienia w Birezie.

Zarząd Syndykatu Dziennikarzy 
Wileńskich, uważając, że stosowanie 
podobnych represy] wobec dziennika­
rzy, którzy w  swej działalności pod­
legają Sądom korporacyjnym 1 pań­
stwowym, godzi nie tylko w jedno- 

| stkę, lecz w cały zawód dziennlkar- 
Isk'. niwecząc wolność prasy — wy-

Iraża w związku z powyższym sta­
nowczy protest".

I iM  iapońskn-sowietkie t ń

Więc najpierw prasa wileńska, 
„Kurier Powszechny":

Poza tą  stroną zasadniczą w za.
rządzeniu władz administracyj­
nych nie widzimy dostatecznego 
uzasadnienia, któreby miało zapo­
biec panice i  defetyzmowi w chwi­
li ogromnego naprężenia opinii.

Co tu  dużo mówić; znamienity 
odłam opinii właśnie stanie po Je­
go stronie. Przede wszystkim zro­
zumiałym tu  być musi odruch pro 
testacyjny całego zorganizowane­
go dziennikarstwa. Wywołana 
awantura posiada aspekt wybit­
nie antykonaolldacyjny wówczas, 
gdy przecież wszystkim nam cho­
dzi o jaknajbardzie] jednolitą po­
stawę społeczeństwa polskiego w 
dobie próby nerwów i charakterów 
na tle wiszącej nad krajem 1 świa. 
tem burzy.
Zwalczający p. Cała „Kurier 

Wileński" uważa jego działalność 
publicystyczną za destrukcyjną— 
jednak zapytuje:

Czy jednak właściwą odpowie­
dzią na to Jest przymus mechani­
czny? Czy nie wywrze on niesłu­
sznego zresztą wrażenia: braku 
innych argumentów przeciw za­
rzutom, stawianym przez Ca ta?  
Czy nie wzburzy jeszcze bardziej 
i tak  niezwykle poruszonej opinii 
społeczeństwa ?
Endecki „Glos Narodu" wywo­

dzi:
Jeśli władze uznały, że artyku­

ły „Słowa", podpisywane (Cat), 
zawierają cechy karalne — trze­
ba było odwołać się do tych środ­
ków prawnych, które są stworzo­
ne dla celów kontroli nad prasą, 
trz:ba było zastosować 1 tak  suro, 
we prawo prasowe.
I warszawska prasa zajmuje się 

tą niecodzienną sprawą. „Czas" 
pisze:

„Zesłanie Stanisława Mackiewi­
cza do Berezy Jest wydarzeniem, 
obchodzącym całe dziennikarstwo 
polskie. Spodziewamy się, że w 
szczególności władze Związku 
Dziennikarzy R. P. przedsięwezmą 
w tej sprawie energiczne kroki.

Nasz stosunek do Mackiewicza, 
choć różniliśmy się z nim nieje­
dnokrotnie, Jest znany. Ze względów 
od nas niezależnych nie jesteśmy 
w  stanie dać wyraz naszej ocenie 
środka, który względem niego 
został zastosowany, tak  Jak byśmy 
to chciełi uczynić".
A „Kurier Polski** m. in. poru­

sza prawną stronę zastosowanego 
wobec publicysty środka:

Od listopada ubiegłego roku obo­
wiązuje w Polsce nowy dekret pra­
sowy, aby nie tylko wykroczenia, 
ale nawet „wykolejenia" dzienni­
karzy natychmiast mogły być ko­
rygowane i  karane przez organa 
kontroli administracyjnej i  przez 
władze sądowe.
Dekret prasowy był ostro zwalcza­
ny przez całe dziennikarstwo pol­
skie. Ale nie można z tego wycią­
gnąć konsekwencyj, że dekret ten 
nie jest stosowany wówczas, gdy 
jest on dla dziennikarzy korzyst­
niejszy.

DWIE KONSOLIDACJE.
Konserwatywny „Czas" pisze, 

że istnieją dwie drogi ku konsoli­
dacji społeczeństwa:

Jedna, to droga konsolidacji me­
chanicznej, pozornej, czysto zew­
nętrznej, opartej o przywilej lub i 
tylko siłę i  przymus, które aż na- j 
zbyt często kończą się pacyfikacją . 
i zesłaniem do miejsc odosobnię- I 
nia.

Druga droga, to  konsolidacja, 
oparta o siły i  wartości moralne, 
o przekonania nie tłumione, a  wy­
dobywane, polegająca nie na roz­
grywce o utrzymanie się tych lub 
innych jednostek na stanowiskach, 
lecz pociągająca szerokie rzesze 
społeczeństwa przez wysoki auto­
ry tet moralny przywódców 1 reali­
zatorów tego hasła.
I „Czas** nie bez słuszności do- 

daje, że do wejścia na pierwszą 
drogę wystarcza siła fizyczna, dla

drugiej potrzebna jest dobra woła 
i rozum polityczny.

POD ADRESEM O. 2 . N.
W tym samym a rty k u ł „Czas" 

wyraża myśli podobne do tych, 
które zamieścił cytowany przez 
nas przed paroma dniami „Głos 
Narodu". Pod adresem OZN pi­
sze organ konserwatywny:

Za poważny bł^d polityczny, nie­
doceniania nastrojów społeczeń­
stwa i  marnowania wyjątkowej 
chwili, uważać muslmy lekceważe­
nie takich wystąpień. Jak chociaż­
by ostatnio Stronnictwa Ludowe­
go, za wysoce niewłaściwą odpo­
wiedź, Jaką otrzymują poważne 
głosy( któro odzywają się z szere­
gów grup poUtycznych Stronni­
ctwa Ludowego, Narodowego, P. 
P. S„ konserwatystów, czy wre­
szcie grup społecznych, względnie 
katolickich. Jeśli ma być taka od­
powiedź na manifestujące się a- 
czucia społeczeństwa, to  lepiej, 
aby nie było żadnej, to lepiej wca­
le nie odgrywać roli mentorów 
i  wyrazicieli cudzych myśli.

O RZĄD OBRONY NARODOWEJ 
W  demokratycznym tygodniku 

„Czarno na białem" pułk. Janua­
ry Grzędzińskł udawadnia koniecz 
ność powołania Rządu Obrony 
Narodowej.

Opinia polska dojrzała do sfor­
mułowania swego stanowczego po­
stulatu: Rządu Obrony Narodo­
wej, łączącego wszystkie siły ży­
wotne państwa pod względem po­
litycznym i  społecznym. Nie ma 
bowiem Istotnie chwili do strace­
nia. Żyjemy w pełnym rozgardia­
szu wojennym i w punkcie naj­
groźniejszym Europy, żyjemy w 
okresie, w  którym mimo uroczy­
stych oświadczeń Hitlera, jeszcze 
31 stycznia 1937 r„ że okres Ueber 
raschungen się już skończył, za­
skoczenia i Blitz-Kriegi są  r.adal 
uprzywilejowaną metodą imperia­
lizmu w  stosunkach międzynaro­
dowych.

Zapewne nie małe opory musiał 
przełamywać Józef Piłsudski, by 
powołać w r. 1920 Rząd Obrony 
Narodowej, reprezentujmy cała 
Polskę społecznie 1 politycznie. 
Ale opory przełamał. rząd powo­
łał.

Rząd ten, według oceny Józef* 
Piłsudskiego, „pozwolił przezwy­
ciężyć sytuację, w jakiej Polska 
się znalazła".

Zapewne 1 dziś będą opory, zwła­
szcza ze strony tych, którzy pra­
gną zjednoczenia drogą „trwalszą, 
lecz dłuższą". Jak to nazywa „Ga­
zeta Polska", kopiując zgran, wzo­
ry  Schuschniggów, Beranów i Ha- 
chów i tych, co woleli, by w fał-

ny swych przywilejów — ale 1 dziś 
należy tak ie  Je przełamać. Jeżeli 
pragniemy „przezwyciężyć", jak w 
r. 1920, wcielmy powtórnie ideę 
wypróbowaną Józefa Piłsudskie­
go — Rząd Obrony Narodowej.

Czas nagli — któż zna tajemni­
ce nadchodzących dni?

S-EK

Nowy „Wódz“ ?
W  Aleksandrowie Kujawskim od. 

był się zjazd członków Związku Mło­
dej Polski. Zebrani wysiali do ko­
mendanta głównego ZMP, mjr S- 
Gałinata, depeszę treiei następ.rją- 
eej:

„My, młode pokolenie oddziab: 
ZMP, pow. Nieszawa, zebrani na 
z  je idzie w Aleksandrowie Kujaw. 
skim dnia 19 marca br., meldujemy 
gotowoió ciynu na Twój rozkaz".

(PAA)

Pokwitowanie
NA BUDOWĘ DOMU 

IM. IGNACEGO DASZYŃSKIEGO 
W pierwszą rocznicę śmierci syna 

tow. Jerzego Rałnnowicza ekltdają 
dr. Wilhelm Rabinowicz 1 Helena 
Rablnowlcz zł. 10.

NA ROBOTNICZE TOWARZY­
STWO PRZYJACIÓŁ DZIECI

Feliks Chwaetowski zł. 5.

Rzecznik ministerium spraw za­
granicznych Japonii wyjaśnił, że w 
ostatnich rokowaniach z Moskwą 
w sprawie układu rybackiego, stro 
na sowiecka w dn. 22 marca zaję­
ła stanowisko wyczekujące. Rze­
cznik stwierdził, że nie można dziś 
mówić o jakichś szczegółach, gdyż 
nie m a jeszcze bliższych wiadomo­
ści o rokowaniach. W  każdym

i bądź razie rokowania toczą się da 
le j. „Tokio Asahi Shimbun" pisze 
w związku z tym , że Rząd japoń­
ski stara się o załatwienie kompro­
misowe sprawy tak, aby układ 
mógł być zaw arty przed 8 kw iet­
nia, gdyż w dniu tym  rozpocznie 
się druga aukcja terenów rybac-

jk ich .

UKAZAŁY SIĘ NOWE NAKŁADY
„TYGODNIA ROBOTNIKA"

_____ ► „GŁOSU KO BIET"
„CHŁOPSKIEJ PRAWJY"

Cena egzem plarza każdego w ydaw nictw a gr. 10 
ŻĄDAJCIE EGZEM PLARZY W KIOSKACH

u SPRZEDAW CÓW  i KOLPORTERÓW  O RG ANIZACYJNYCH

Nr. 13 z datą 
dn. 28. iU r. b. 
Nr. 6 z datą 
dn. 23.lt! r. b. 
Nr. 8 z datą 
dn. 3LIL r. t .
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Paryż wobec nalotu lotniczego...
Społeczeństwo francuskie, przed 

stawiając sobie ewentualną „go­
dzinę niebezpieczeństwa" w razie 
zbrojnego konflik tu  z Włochami 
lub H l-c ią  Rzeszą, stara się od­
tworzyć sytuację w stolicy nadae- 
kwańskiej w wypadku powietrzne­
go ataku lotniczego, ataku maso­
wego i  nagłego. Jednym z najbar- 
dzie może fachowych głosów w  tej 
sprawie jest opinia znanego pilo­
ta  wojskowego R . Drouillet, czyn­
nego uczestnika w ojny światowej, 
walk marokańskich, batalii hisz­
pańskiej, etiopskiej i  ostatnio chiń 
skiej. Jako lo tnik wojskowy, ma­
ją cy  do czynienia w  ciągu całej 
swej bogatej kariery wojskowej z 
najrozmaitszym materiałem lotni­
czym i  znający walkę powietrzną 
dokładnie i gruntownie, Drouillet 
na łamach tygodnika „ l‘Aero“ za­
patruje się dość pesymistycznie na 
sytuację, która wytworzyłaby się 
przy masowym nalocie powietrz­
nych eskadr nieprzyjacielskich. 
„Godzina niebezpieczeństwa" jest 
zrozumiała wówczas, gdy uprzyto- 
mnimy sobie, że w  razie konfliktu, 
może zajść możliwość nagłego ata­
ku, nawet bez wypowiedzenia woj­
ny.

K R O K I N IE P R Z Y JA C IE L S K IE .
W  pierwszą noc, potężne grupy 

bombowców, aparatów wielomoto- 
rowych i szybkich (400 km /godz.), 
posiadające autonomię lotu 5 do 6 
godzin i ładunek 1500 do 2000 kg. 
niszczycielskich bomb, przelatują 
granicę następującymi po sobie 
grupami, każda po 150 jednostek. 
Około 2500 bombowców, podzielo­
nych na oddziały zawierające każ­
dy po 650 samolotów, zostaje skie­
rowanych na ważniejsze miasta i 
wielkie ośrodki przemysłowe.

Pierwsza fa la  tych aparatów mo 
że być spodziewana około 1 go­
dziny 30 m inut po przeleceniu gra 
nicy ł  dopuszczając przerwy 20 
minutowe pomiędzy każdą falą , a- 
larm może trwać 2 godziny do 2 
godzin 30 m in u t

OBRONA.
Jaka będzie obrona 1 reakcja 

bezpośrednia? Is tn ie ją dwie bezpo­
średnie możliwości: 1) ewakuacja, 
3) działanie arty lerii przeciwlotni­
czej. Czyż możliwa jest jednak 
ewakuacja takiego miasta ja k  Pa­
ryż, w ciągu maksimum półtorej 
godziny ? D ale j, jeżeli chodzi o sku 
Łączność arty lerii przeciwlotniczej 
przeciwko samolotom, w wypadku 
ich działania masowego, z perso­
nelem arty leryjskim  dobrze wyćwi 
czonym —  I w  dzień, może być bra 
na pod uwagę tylko dla aparatów  
lecących na wysokościach 3000 —  
4000 m tr. ...Ale w nocy? Z per­
sonelem niedoświadczonym., 
materiałem ilościowo niedostatecz­
nym... Trzeba również przewidy­
wać, te napastnik będzie leciał na 
wysokości powyżej 5000.

W iemy doskonale, że arty leria  
przeciwlotnicza w  nocy ma po­
trzebę jasnego widzenia celu i  dla- 
teg wyposaża się ją  w  potężne re­
flektory . A le trzeba pamiętać ró ­
wnież o tym , że bombowce nieprzy 
jacielskie będą w „m iłym  towarzy­
stwie" aparatów bojowych, prze­
ważnie szybkich dwumotorowców, 
potężnie uzbrojonych, które będą 
zdolne zaatakować stacje reflekto­
rów i  zniszczyć je .„

M YŚ L IS TW O  OCH R O N NE.
Samoloty myśliwskie są wpraw­

dzie bardzo szybkie i  osiągają przy  
pikowaniu około 800 km /godz., są 
one również uzbrojone w  karabiny 
maszynowe (1200 strzałów na mi­
nutę). Bombowce czynią 400 do 
450 km /godz., są więc wolniejsze, 
a jednak nie będzie można zaata­
kować ich myślistwem. Drouillet, 
na zasadzie własnego doświadcze­
n ia i  prak tyk i uzasadnia to w  ten 
sposób:

a ) Różnica szybkości bombow­
ców (400 km /godz.) i  myśliwców 
(500 km /godz.) i  (700 km /godz. 
przy pikow aniu), nie jest tak  wy­
soka, aby aparat myśliwski mógł 
uniknąć ochronnego ognia z bom­
bowców, które przy pomocy ści­
słych form acji aparatów bojowych 
otaczających je  naokoło, mogą 
bronić się wspólnie ogniem ze 
swoich wyższych i  niższych wieży­
czek.

b ) Pozycją najdogodniejszą do 
ataku dla samolotu myśliwskie­
go jest pikowanie, przy którym  
posiada maksymalną szybkość,

raz lot na poprzek, gdyż w  tym  
wypadku bombowce mogą przeciw 
stawić tylko ogień z boków, któ­
rego skuteczność jest osłabiona 
przez duży opór powietrza (szyb­
kość aparatu 400 km /godz.) na 
szlaku powietrznym wyrzuconego 
pocisku, którego szybkość jest 
przeszło siedem razy większa.

c) Myśliwiec nie dysponuje wię­
cej ja k  minutą strzelania przy 
autonomii półtoragodziny lotu.

Rzeczywista i  realna skutecz­
ność jego strzelania nie jest pe­
wna ja k  tylko na dystansie około 
400 m tr. 1 biorąc pod uwagę bez­
wład samolotu lecącego z szybko­

ścią 600 do 800 km /godz., myśli- je  wykorzystywała na odpowiednią I nocy, skuteczność myślistwa p rz y o ra z  specjalna luneta na wieżycz- 
wiec powinien przerwać ogień odległość, to w ogóle jest bardzo jego tak szybkim i krótkotrw a łym ' ce, poza tym  autonomia 4 do 5 go- 
mniej więcej na 200 m tr. od swe- wątpliwe, czy myśliwiec będzie | ataku i braku sprężystości samolo dżin, to wszystko czyni z  tego

go przeciwnika. M a więc około mógł skutecznie zaatakować swego
1. sekundy czasu na wycelowanie i  przeciwnika.
oddanie serii. Drouillet zapytuje, K O N K LU ZJE.
czy lotnictwo wojskowe francuskie 1) Jeżeli bombowce nieprzyja-
posiada dużo takich pilotów my- cielskie, dniem lub nocą, będą le-
śliwskich, zdolnych do wykonania cialy dość wysoko, będą one poza
pewnego i precyzyjnego tego ćwi- skutecznym zasięgiem ognia ba­
czenia.

W  dzień jest to już trudne, a 
w nocy?

d) Jeżeli w dodatku bombowce 
nieprzyjacielskie będą dysponowa­
ły  silnymi reflektoram i na wieży­
czkach i załoga będzie umiejętnie

aparatu przeciwnika najbardziej 
groźnego i skutecznego dla bom­
bowców. Ekwipunek tego samolo­
tu  bojowego będzie jeszcze zawie­
ra ł bardzo silny reflektor na osi 
strzału oraz urządzenie synchro­
nizujące karabin maszynowy w za­
leżności od obrotów silnika. (D l*  
karabinów strzelających przez śml 
gło).

4 )  Drouillet uważa, że obecne 
francuskie samoloty wojskowe po­
siadają konstrukcje zbyt skompli­
kowane, zawiłe i  kosztowne. Za­
opatrzenie zaś nie jest pod każdym  
względem doskonałe.

5) Francuskie wytwórnie lotni­
cze, nawet te, które są zcentrali­
zowane, są zbyt łatwozniszczalne. 
N p. w Szwajcarii zbudowano ostat­
nio wytwórnię samolotów i  silni­
ków w  górach, która może być cał 
kowicie ukryta. Drouillet daje 
przykład arsenałów i ośrodków te­
lefonicznych w Chinach, wybudo­
wanych na skałach i górach przez 
techników niemieckich.

6) Francuskie tereny lotnicze 
(bazy lub lotniska pomocnicze); 
nie są odpowiednio przygotowane 
do wojny. H angary są zbyt w.do 
czne i  zbyt łatwe do zniszczenia. 
W  nowoczesnej wojnie nie może 
być mowy o hangarze lotniczym, 
łatw ym  do uszkodzenia lub za bar 
dzo widocznym. Tereny lotnicze 
muszą być rozmieszczone na szla­
kach ułatwiających budowę i  repe 
rację.

N p. na aedromie w  Hen-Kou 
(Chiny) znajduje się to r zbudowa­
ny z kamienia, to r o długości 2000 
m tr. i  szerokości 60 m tr., który  
przecina średnicowo teren bezuży­
teczny. Pomimo codziennego bom­
bardowania przez Japończyków, 
tor był zawsze zdatny do użytku, 
dzięki koniecznym naprawom ,, 
wprawdzie bardzo prym itywnym  1 
rękodzielniczym. Japończycy wi­
dzieli tor, jednak większość bomb 
padła na boki.

7 )  W  ostatnim punkcie swych 
rozważań Drouillet zapytuje, czy 
jest dostateczna ilość formacji wy­
szkolonych pilotów, których brak  
się odczuwa. Opinia R. Drouillet 
nie tchnie optymizmem jednak nie 
można je j brać dosłownie w każ­
dym punkcie; obdarza zbyt wiel­
ką  doskonałością nieprzyjacielskie 
lotnictwo bombowe, a pomniejsza 
za bardzo działanie a rty lerii prze­
ciwlotniczej.

Ł  D A LL .

tów nowoczesnych, jest dosyć pro­
blematyczna. Poza tym  słaba au­
tonomia lotu (1 godz. 30 m in.) 
jest poważną przeszkodą realnej o- 
brony ze strony lotnictwa myśliw­
skiego.

3 )  Najbardziej skuteczną akcją 
przeciwko eskadrom bombowców 
będą działania samolotów bojo­
wych. Drouillet uważa, że np. 
dwumiejscowy, dwumotorowy bo­
jowy' tak i aparat, o wielkiej sprę­
żystości i  wielkiej sile szybkiego 
wznoszenia się oraz o śmigle o 
zmiennym skoku byłby najodpowie 

CIA GELENDER dniejszy. Potężne uzbrojenie, skła- 
H O Ż A 2 3  t a l .  8 7 S - 2 3  dające się z dwóch armatek i  4  ka  
(S K L E P  FRONTOWY) I rabinów maszynowych na przodzie

terii przeciwlotniczych.
2) Jeżeli te same bombowce są

w bardzo dyscyplinowanej form a­
cji, poza tym  są doskonale wyćwi­
czone w lotach grupowych i nie­
zmiennie utrzym ują swój szyk 
zbiorowy zarówno w  dzień ja k  i  w

UBIORY MĘSKIE - DAMSKIE - KOSTIUMY B
„Parlament w  kręgu dyktatury"

Tak nazwał posiedzenie Izby 
Deputowanych w  dn. 18 bm. poseł 
socjalistyczny Monnet, przemawia­
jąc przeciw pełnomocnictwom dla 
Rządu Daladiera.

Istotnie, powiew dyktatury uno­
sił się nad Izbą, która 321 głosami 
przeciw 261 przyznała Daladiero- 
w i pełnomocnictwa tej oto treści:

„Rząd jest upoważniony do dnia 
30 listopada rb. do pobierania przy 
pomocy dekretów, uchwalonych 
na radzie ministrów, niezbędnych 
środków do obrony kraju. Dekrety 
podane będą do zatwierdzenia Izb 
przed 31 grudnia r. b."

Krótka ta I  na pozór niewinna 
formuła oznacza przekazanie pełni 
nieograniczonej władzy rządowi, 
do którego kraj nie ma zaufania i 
który trzyma się kurczowo tej 
władzy, otrzymanej od lewicy, a po 
pieranej obecnie wyłącznie przez 
prawicę (jeśli nie liczyć samych 
radykałów). Daladier nie wysilił 
się nawet zbytnio na uzasadnienie 
potrzeby pełnomocnictw. Jedyny 
argument — to obrona państwa, 
która może wymagać szybkich i 
nagłych posunięć. Ale w  sprawach 
obrony państwa nie ma w  Izbie 
opozycji. Wszyscy są jednej my­
śli, że należy wysiłek obronny do 
najwyższych doprowadzić granic. 
Nie o obronność więc tu chodzi, 
lecz o pozbycie się kontroli parla­
mentu i o możność dalszego obci 
nsnia ustawodawstwa pracy, a 
przede wszystkim likwidacji 40-go- 
dzin. tygodnia pracy. Daladier wy 
raźnie zapowiedział, że dekrety 
mają służyć do nauczenia Francu­
zów „dodatkowej pracy".

Nie tyle treść dekretu zasługuje 
na uwagę, ile okoliczności, w  ja ­
kich go uchwalono. Daladier nie 
chciał się zgodzić na żadne popraw 
ki i  nie chciał udzielić żadnych o- 
bietnic. Posłowie z jego własne­
go stronnictwa domagali się zobo­
wiązania, że dekrety nie dokonają 
zamachu na swobody tradycyjne 
Francji. Daladier odmówił!

Żądano od Daladiera, by zobo­
wiązał się, że kadencja Izby 
będzie przedłużona o dwa lata, za 
kulisami bowiem mówiono, że skąp 
towano wahających się radyka­
łów tym, że w  roku przyszłym (w 
r. 1940 przypadają nowe wybory) 
wyborów nie będzie i posłowie ra­
dykalni nie będą potrzebowali zdać 
rachunku ze swej polityki przed 
wyborcami. Daladier istotnie o- 
świadczył, że nie może dać zobo­
wiązania. Do takiego poziomu do­
prowadzono parlament!

W  dyskusji nad pełnomocnictwa 
i „prawicowy" poseł, de Keril- 

lis, który jest obecnie jednym z 
najradykalniejszych posłów, za­
rzucił Rządowi zdradę, stwierdził, 
że Rząd 6 marca wiedział o woj­
skowych przygotowaniach Hitle­
ra, że Rządowi, obarczonemu grze 
chami Monachium i Pragi, nie w o f 
no dać pełnomocnictw.

Monnet przypomniał, że Dala­
dier rok temu trzymał z Blumem, 
a dziś idzie z Flandinem; rok te- 

popierał program finansowy 
Marchandeau, bliski programowi 
Bluma, a dziś jest za programem 
Reynaud; ze zwolennika reform 
społecznych stał się ich przeciwni­
kiem.

Daladier brutalnie oświadczył, 
że mu wszystko jedno, kto z nim 
idzie, byle miał większość.

Prawica bez zastrzeżeń poparła

Daladiera i była przeciwna wszel­
kim poprawkom w projekcie peł­
nomocnictw.

Wszystkie te okoliczności prze­
mawiają za tym, że we Francji 
pod pretekstem obrony kraju 
następuje znaczne przesunięcie na 
prawo, a parlament przez długie 
miesiące będzie poza nawiasem 
życia politycznego.

A najcharakterystycznlejsze jest 
to, że Daladier odmawia utworze­
nia Rządu zjednoczenia narodo­

wego. „Nie mam czasu na targi z 
partiami" — oświadczył Daladier, 
nowy kandydat na Bonapartego. 
Wierzy on widocznie, że w opar 
ciu o prawicę wygra kampanię z 
Hitlerem i  Mussolinim. Sądzi za­
pewne, że lewica i  tak go poprze 
w tej kampanii i że dlatego trzeba 
być na dobrej stopie z prawicą.

Ta „chytra" kalkulacja uda mu 
się tylko do czasu.

(JMB.)

Rada Miejska w  Krakowie
nie w ybrała prezydium miasta

M a t  PM  i» pmyflenta miasta, to . I. Żuławski, otrzymał» flłosy
Na zarządzenie p. wojewody 

krakowskiego, który oficjalnie zde 
zawuowat „matematykę" dr. Kli- 
meckiego, odbył się dalszy ciąg 
(zebrania wyborczego, celem do­
konania wyboru prezydenta 1 w i­
ceprezydenta miasta.

W OBRONIE 
RZECZYPOSPOLITEJ.

Po krótkim zagajeniu przez p. 
wiceprez. Klimeckiego, przewod­
nictwo objął tow. Bocian, który 
na wstępie złożył następujące o- 
świadczenie.

„Wobec ostatnich wydarzeń 
w  życiu międzynarodowym, roz 
grywających się w  naszym bez­
pośrednim sąsiedztwie, uwa­
żam za wspólny nasz obowią­
zek stwierdzić, że ludność pra­
starego miasta Krakowa łączy 
się z całą ludnością Rzeczypos­
politej w  zapewnieniu, iż nie ma 
piędzi ziemi polskiej, która mo­
gła by być komukolwiek odda­
na na jakiejkolwiek drodze. W j njo, wspólnie z endekami 
pełnym zaufaniu do sił zbrój- udziału w  g.osowaniu, 
r.ych Rzeczypospolitej, z wiarą 
w  siły moralne najszerszych mas 
narodu, stwierdzamy, że każdy 
atak na polskie granice spotka 
się z bezzwłocznym odporem 
wszystkich sił społeczeństwa, z 
walką na śmierć i  życie".
Deklarację tę przyjęła Rada z 

ogromnym entuzjazmem. Radni 
wstają i długo oklaskują. •

„OZON"
PRZECIW SAMORZĄDOWE
Przystąpiono do wyborów. Na 

wstępie przewodniczący apeluje 
do wszystkich kłwbów, aby z uwa­
gi na brak większości, kluby po­
rozumiały się ze sobą co do wy­
boru prezydenta miasta, bo tylko 
w  ten sposób można uratować sa­
morząd.

Na apel przewodniczącego tow.
Szurną' i  imieniem P. P. S. zgłasza 
gotowość podjęcia takiej próby.

cUctsY o  żcL ro o ic
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Do tego oświadczenia przyłącza 
się r. m. poseł dr. Schwarzbart 
(klub żyd.). „Ozon" przez usta 
dr. Czuchajowskiego protestuje, 
niewiadomo na jakiej podstawie 
prawnzj, przeciwko apelowi prze­
wodniczącego ’ oświadcza, że stoi 
na stanowisku deklaracji, złożonej 
na pierwszym posiedzeniu Rady 
Miejskiej, t. j. że nie widzi możli­
wości współpracy w  Radzie Miej­
skiej. Stanowisko to poparł r. m. 
Ogrodziński (endek), powołując 
się na małą liczbę radnych endec­
kich i  na „narodowe" nastawienie.

Po tych oświadczeniach dla 
wszystkich stało się zrozumiałe, że 
„Ozon" zdecydowanie zmierza do 
zniszczenia samorządu i wprowa­
dzenia na ratusz krakowski komi­
sarza.

N IE PRZYJMUJEM Y O D P O W IE ­
DZIALNO ŚCI ZA R ZĄD Y K O M I 

SARSKIE.

Klub P. P. S. zgłosił na stano­
wisko prezydenta miasta Krakowa 
tow. Zygmunta żuławskiego.

„Ozon", podobnie jak poprzed- 
' ' wziął 

jest
sprzeczne z regulaminem wybor­
czym, który nakazuje glosowanie 
tajne choćby „b ia łym i" kartkami. 
Jeden tyiiko radny Inż. Szempliń- 
ski, wybrany z listy „Ozonu", wy­
lania! się z pod solidarności i od­
dał g:os.

W wyniku glosowania, w któ­
rym wzięło udział 36 radnych, kan 
dydat P.P.S., tow. żuławski, otrzy 
mai 32 głosy, a więc o 3 głosy 
więcej, niż w  poprzednim g oso- 
waniu; 4 kartki oddano „białe"

Po ogłoszeniu wyniku tow. 
SzutnsKi imieniem Klubu P. P. S. 
postawił wniosek a zamieszczenie 
w  protokule wyborczym protestu 
z tego powodu, że 34 radnych, o- 
becnych na zebraniu wyborczym, 
przy wywoływaniu ich nazwisk 
oświadczyło kolejno, że wstrzymu­
ją się od glosowania, co uważać 
należy za brak kompletu i pogwał 
cenie tajności głosowania, prze­
widzianej regulaminem wybor­
czym, — a ponadto wniósł o prze­
kazanie protestu p. wojewodzie, 
celem zarządzenia zwołania ponow 
nego zebrania wyborczego rad­
nych, a to z powodów przytoczo­
nych w  proteście.

Przewodniczący ząprotokulował 
to oświadczenie i niewątpliwie 
prześle je z odpowiednim wnios­
kiem do władzy nadzorczej.

Z kolei tow. Bocian wezwał ze­
branych do składania kandydatur 
na wiceprezydenta miasta. W  tym 
miejscu tow. Szumski prosi o glos 
i składa deklarację:

„Wobec tego, że wybór prezy­
denta miasta nie doszedł do skut­
ku, a tym samym samorząd m. 
Krakowa zostanie na stanowisku 
przełożonego gminy zastąpiony 
czynnikiem pochodzącym z nomi­
nacji, Klub radnych P.P.S. nie w i­
dzi możliwości brania w  jakiejkol­
wiek formie odpowiedzialności za 
rządy komisaryczne i  wobec tego 
ni8 wysunie kandydata na stano­
wisko wiceprezydenta miasta.

Całą odpowiedzialność za wy­
tworzony stan rzeczy ponieść mu­
si ten zespół w  Radzie Miejskiej, 
który uporczywym odmawianiem 
porozumienia się co do warunków 
rzeczowej współpracy gospodar­
czej zadał samorządowi Krakowa 
dotkliwy cios.

Jesteśmy przekonani, że ludność 
m. Krakowa w  nowych wyborach 
do Rady Miejskiej oceni sprawie­
dliw ie tak tych, którzy kosztem 
nawet największych ofiar chcieli 
osalić samorząd naszego miasta, 
jak i  tych, którzy stall się czynni­
kiem rozstroju i uniemożliwili nor­
malne funkcjonowanie samorządu 
krakowskiego, kierowani partyj­
nym egoizmem, a nie troską o do­
bro miasta".

Deklaracja ta wywołała oklaski 
na ławach P.P.S. Z mętnym pro­
testem wystąpił dr. Czuchajowskl 
(Ozon;, kandydat na komisarza. 
Z ław socjalistycznych padały o- 
krzyki „komisarz".

Tow. Bocian, stwierdziwszy, że 
Rada nie dokonała wyboru wice­
prezydenta miasta, zamknął po­
siedzenie.

W ten sposób, o ile protest nie 
będzie uwzględniony, los samo­
rządu krakowskiego został prze­
sądzony. „Ozon" podepta! wolę 
społeczeństwa krakowskiego w 
imię swych partyjnych interesów. 
Ludność Krakowa będzie o tym pa 
miętała i przy wyborach pogrze­
bie grabarzy samorządu.

Teraz hasłem Krakowa staje 
się: rozwiązać Radę Miejską, roz­
pisać wybory i wybrać większość 
socjalistyczną!

Ku czci
Karola Szymanowskiego
W e w torek, 28 b. m . w  wilię 2-ej 

rocznicy Śmierci Karola Szym anow­
sk iego odbędzie się w  sali Y. M. C. A , 
Konopnickiej 6, w W arszawie, o  g. 
20 min. 80, zorganizowany stara­
niem  P olskiego R adU  koncert, po­
św ięcony utworom M istrza ze w spół­
udziałem orkiestry 1 chóru Polskie­
go R adU  pod dyrekcją Grzegorza 
Fitelberga oraz pań: E w y Bandrow- 
sk lej - Tursklej 1 Eugenii Umińskiej,

W ykonane zostaną: Sym fonU  OT 
na orkiestrę 1 Chóry (solo odSplews 
p. E . Bandr o wska-Turska). II  kon­
cert skrzypcowy, pleśni Księżniczki 
z  Bajki oraz N okturn 1 Tarantell*  
w  instrum entacjl na orkiestrę Grze­
gorza Fitelberga.

Koncert poprzedzony będzie sło- 
i;m w stępnym  Jarosław a Iw aszkie­

w icza. W stęp na koncert udostępnio- 
nny będzie dU  członków Towarzy­
stw a Im. KaroU Szym anow skiego  
1 wprowadzonych gości.

29 b. m. o godz. 10.30 w kościele 
Sw. Krzyża w  W arszawie odprawiona 
będzie za duszę Karola Szym anow­
sk iego uroczysta M sza Św ięta. W  cza  
ste m szy  odśpiewa chód lm. Karol*  
Szym anowskiego M lssa puleherrim * 
P ęk ieU  1 religijną pieśń Kurpiow­
s k ą  a  kw artet P olskiego RadU ode­
gra II  część I kw artetu M istrz*.



Sir. 5

Upiorny wieczór w  stolicy

Wśród kłębów dymu i huku bomb
próbowano gotowość obrony przeciwlotniczej

We Środę o godz. 10 zostało ogło­
szone przez radio w stolicy pogoto­
wie O. P. L. Na mieście w 10.000 
punktach rozlepiono Zarządzenia Ko 
mendanta O. P. L.

J u i  w kilkanaście minut po zarzą 
dzeniu pogotowi* na ulicach poja­
wili się pierwsi gońcy z żółto - zio- 
luuyiui opaskami, pełniący służbę 
policjanci zostali zaopatrzeni w ma­
ski gazowe; pojawiły się liczne ka­
retki sanitarne P. C. K.

Z chwilą ogłoszenia pogotowia 
rozpoczęła służbę samoobrona do­
mów, pogotowia techniczne oraz 
specjalne wzmocnione oddziały Stra 
*y Ogniowej. Przed bramami stoją 
czujki.

W takim trybie minął prawie ca­
ły dzień czwartkowy.

O godz. 17.14. Syreny rozpoczęły 
wyć; co pół minuty speaker radio 
mówi: „Alarm lotniczy dla miasta 
Warszawy**. Ulice opustoszały. Lu­
dzie biegną do bram.

Przy pierwszych sygnałach zatrzy 
mują się tramwaje, z których wy­
siadają pośpiesznie przechodnie l 
szybko zmierzają do najbliższych 
bram, sklepów, cukierni, pojazdy me 
chanlczne zatrzymują się tuż w po 
bliżu chodnika.

O godz, 17-35 nad Okęciem uka­
zuje się kilka eskadr samolotów po­
zorujących nalot nieprzyjacielski na 
blok mieszkalny kolo Alei Żwirki I 
Wigury, oraz na kilka obiektów na 
lotnisku na Okęciu, dworzec I han­
gary P. U  L. -Lot**, oraz Zakłady 
na Okęciu.

Słychać detonację, pozorujące wy 
bueby bomb. Na miejsce pędzi straż 
ogniowa.

O sprawności służby pożarowej 
świadczy tak t, że 1% min. po alar­
mie pożarowym przybyła na miejsce 
straż ogniowa 1 pożar szybko stłu­
miła. W tym czasie obok lotniska
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przejechał pociąg idący do Radomia. 
Szedł wolno, wszystkie światła po­
gaszone; pociąg idealnie zamasko­
wany.

Groza wojny lotniczej, dala się po 
znać mieszkańcom Warszawy dopie 
ro przy 11 nalocie, po zapadnięciu 
ciemności.

Przejmujące ryki syren, ciem­
ność, ucieczka przechodniów do 
bram domów, energiczne nawoływa 
ula służby OPL. — wszystko to ra ­
zem składało się na całość czyniącą 
duże wrażenie. Ukazanie sięą samo­
lotów, warkot motorów, to dopiero 
dalszy etap pogłębiania grozy sy- 
sytuacji.

1 wreszcie: bomby. Tak, Warsza­
wa, a właściwie śródmieście Stolicy 
zostało wczoraj zbombardowane. Do 
nośne wybuchy w okolicach Dworca 
Głównego, a następnie koło Banku 
G. K-, to dopiero był początek akcjt 
bombardowania stolicy.

Samoloty nadleciały z kilku stron. 
W chwilę po przelocie nad określo­
nym punktem, donośny huk zwia­
stował o rzuceniu bomby. Bomba 
zapalająca runęła koio Banku Gosp. 
Krajowego. Nad gmachem ukazuje 
się luna. Na Jezdnię pada jedna za 
drugą bomba gazowa. W jednej 
chwili kłęby dymu wznoszą się ku 
górze, pokrywają chodniki gęstą 
warstwą. Dym ten posuwa się po­
woli poziomo. Dym gryzący wywo­
łuje łzy. Osoby, które nie miały ma­
sek na twarzy, płakały.

Palące się stosy czynią upiorne 
wrażenie. Tak będzie wyglądało mia 
sto po przelocie prawdziwych samo 
lotów nieprzyjacielskich.

W tym samym czasie odbywało 
się Intensywne bombardowanie Dwór 
ca Głównego. Runęły tam  pozoro­
wane bomby zapalające, wywołując 
pożary obiektów kolejowych. Bom­
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SPORTU CZESKIEGO 
Jak  donosi Niemieckie Biuro In­

formacyjne formy organizacyjne, w 
jakich będzie egzystował w przyszło­
ści sport czeski, nie zostały jeszcze 
ustalone. Rozporządzenia w tym 
względzie wydane zostaną przez 
V. Tschammera und Osten, który 
przedłoży Je do zatwierdzenia pro­
tektorowi Czeoh i Moraw von Neu- 
rathowł.

Dziś Już Jednak Jest wiadomo — 
twierdzi Niemieckie Biuro Informa- 

, cyjne, że Czechom i Morawom pozo- 
I stawione będzie prawo posiadania 
' wasnych reprezntacji państwo­
wych.

Czesi i Morawianie nie będą po­
woływani do państwowych reprezen­
tacji sportowych Rzeszy, ani też cze­
scy tenisiści nie będą wc!'e 'Elli w 
skład drużyny niemieckiej w wal- 
.:ach o puchar Davisa.

Czesko-morawski teren protekto­
ratu będzie mógł w przyszłości po­
siadać własne reprezentacje, które 
uczestniczyć będą mogły zarówno w 
igrzyskach olimpijskich, Jak mistrzo­
stwach świata 1 t. «L

PIŁKARZE ANGIELSCY 
NIE POJADA DO ANGLII 

Pogorszenie się stosunków nie­
miecko - angielskich wyraża się rów-

niei w dziedzinie sportu. M. ta. od­
wołane zostały przez Anglików wy­
jazdy drużyn piłkarzy angielskich 
do Niemiec.

Wyjazdy te przewidziane były na 
maj r. b.

30KS

Przed kilku dniami powróciła do 
Helsinek bokserska drużyna Finlan­
dii, która Jak wiadomo, rozegrała 
dwa mecze w  Polsce. W rozmowach 
z dziennikarzami uczestnicy podkre­
ślają, te  44-godzinną podróż pocią­
giem przyczyniła się do wysokiej 
porażki z Polsaą. Ponadto bokserzy 
fińscy skarżą się na nieodpowiednie 
warunki w hali Targów Wschodnich 
we Lwowie, gdzie, jak wiadomo, od­
bywał si? mecz Polska — Finlandia. 
Najwięcej dokuczył Finom dotkliwy 
chłód, panujący na sali (jak twier­
dzą Finowie na widowni było 3 st. 
mrozu). „Publiczność przybyła na 
salę w futrach, Polacy mieli w swym 
narożniku piecyk, a my musieliśmy 
marznąć** — oświadczajo niektórzy 
z bokserów.

ŻESUWSTWO

by gazowe powodują istne chmury 
gazu pełzającego po ziemi ku górze. 
Na mebłe widać jasne smugi reflek 

i torów; zataczają w.elkie koła, t o  
| pewien czas słychać też turkot kara 

Innów maszynowych lub silny huk 
dział przeciwlotniczych.

Znowu słychać odległe detonacje. 
Ulice dokoła są nadal wymarłe. 
Krążą tylko patrole służby OPL. i 
policjanci. Wszyscy w maskach z 
zielouymi latarkami w ręku spełnia 
ją  swe czynności czujnie i z poświę 
ceniem. Sprawdzają jadące samocho 
dy, zatrzymują przechodniów, ba­
dają.

Idealnie przystosowały się tram­
waje i autobusy, oświetlane we­
wnątrz niebieskim światłem, są zu­
pełnie nie widoczne. Służba trainwa 
jowa tak  samo jak  1 pasażerow.e 
podczas alarmu pochowali się w bra 
mach, wozy tramwajowe są zamknię 
te. Równie ciemne są pociągi I pod­
czas alarmu perony dworca.

20.20. Dowodztwo OPL odwołuje 
alarm lotniczy dla miasta Warszawy

Na ulicach zrzadka błyskają la­
tarnie. Powoli ruszają up.ornie świe 
cące sino błękitnym światłem tram 
waje. Błyskają siue reflektory sa­
mochodów.

Szedłem przez chmury dymu w 
czasie I I  nalotu, przez zastane dy­
mem Aleje Jerozol. Dokoła rozlega­
ły się wybuchy, po niebie pełzały 
macki reflektorów. Pod maską pot 
zalewał czoło, a dokoła duszący 
dym i ciemność tamowały ruchy.

I  wtedy pomyślałem sobie o bo­
haterskich tragicznych dniach Ma­
drytu, o męce Barcelony.

Dokoła mnie przecież nie padl ani 
jeden zabity... Noc nie zasnuła cie­
mnością żadnej krwawej tragedii.

To było ty liro „na niby". Na szczę 
Ściek. Ud.,.

Doskonale rozwijający się młody 
klub żeglarski Ligi Morskiej i Kolo- 

n ~ 7 ^ P A \ ł ł V lntalneJ w ostatnio
M m e k  M U . V W t J «wó1 tabor o dalekomorski jacht tu-

„noLL-* rystycaiy, który otrzymać ma na­
zwę „Pingwin". Ponadto sekcja wio­
ślarska klubu wzbogaciła się o dwie 
szalupy ośmiowioslowe, otrzymane 
w darze od linii Gdynia—Ameryka. 
Podobne szalupy otrzymali również 
od linii Gdynia — Ameryka Harce­
rze, Strzelcy Morscy i ośrodek mor­
ski.

W nadchodzącym sezonie projek­
towane są zawody wioślarskie na
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P O  R T '-I
szalupach z udziałem załóg klubów

Klub żeglarski „Gryf" w  Gdyni 
przyjmuje obecnie ągłosz-nia na 
kurs Jachtowy żeglarzy morskich, 
który rozpocznie się w dniu 21 mar­
ca r. b.

lARCinnsTwa
POLSCY NARCIARZE 

WYJECH.AU DO NIEMIEC
W środę wyjechał z Krakowa do 

Fełdbergu w Niemczech polska dru­
żyna narciarska w składzie: Stani­
sław Marusarz, Jan Kula, Marian 
Zając, Helena Marusarzówna, Zofia 
Stopkówna, pod kierunkiem wice­
prezesa P. Z. N. d-ra Załuskiego. 
Przyjazd do fełdbergu Dostąpi we 
czwartek 23 b. m. w godzinach wie­
czornych. Zawody w Fełdbergu od­
będą się w dniach 25 i 26 marca br. 
Poza Polakami startować będą rów­
nież narciarze francuscy.

YJ program zawodów wchodzą: 
bieg zjazdowy, slalom i konkurs sko­
ków. Zawodnicy polscy startować bę­
dą we wszystkich konkurencjach.

Kierownik drużyny polskiej dr. - 
Załuski w czasie pobytu w Niem­
czech zaprosi narciarzy niemieckich 
do Polski na zawody, które organi­
zuje P. Z. N. w Zakopanem w cza­
sie świąt wielkanocnych. Poza tym 
dr. Załuslil przedstawi sferom nar­
ciarskim Niemiec projekt P. Z. N. 
rozgrywania międzypaństwowego me 
czu narciarskiego Polska — Niemcy, 
który odbywałby się corocznie na» 
przemian w Polsce i w Niemczech. 

P t Y W K

ODWOŁANY SIECZ PŁYWACKI 
POMIĘDZY OBU «».ĄSK*MI 
Mecz pływacki Śląsk Polski —

Slr.sk Opclski, który miał się o-być 
w Bytomiu 26 b. m., w roku bieżą­
cym nie dojdzie do skutku. 8’rskl 
okręg Polskiego Związku Pływackie­
go wystosował do kierownictwa nie­
mieckiego okręgu pismo, w którym 
odwołuje zawody.

P U D E R
Z PUSZKIEM

J.SIACHwabszawa

R id o  warszawskie
SOBOTA, 25 marca

6.30 Pieśń. 6.35 Gimnastyka. 6.50 
Muz. (płyty). 7.00 Dziennik. 7.25 
Muz. (płyty). 8.00 Alid, dla szkół. 
11.03 Aud. dla szkół. „Śpiewajmy . 
piosenki". 11.25 2 Suity Eryka Coa- 
tesa (płyty). 12.00 Hejnał. 12.03 Aud. 
południowa (z Poznania). 15.00 „Hi­
steria o ziemnych ludkach*'. 15.30 ’ 
Muzyka obiadowa z Katowic. 16.00 
Dziennik 1 wiadom. gospod. 16.20 
Kronika literacka. 16.35 Sonaty 
w wyk. Lidii Kmitowej (skrzypce)
1 Witolda Lutosławskiego (fort.),
17.10 Kieszonkowa latarka elek­
tryczna — pog. 17.20 Koncert mu­
zyki reUgijnej (z Krakowa). 18.00 
Aud. dla wsi. 18.30 Aud. dla Pola­
ków zagranicą. 19.15 „Popularny 
week-end" — koncert. Transmisja 
z Brukseli. 20.35. Aud. inform. 21.07 
Gra Ork. Poznańska. W przerwie:
21.30 Piosenki śpiewa Mlecz. Fogg. 
22.20 Godzina niespodzianek. 22.55 
Przegląd prasy 1 dziennik 23.05 
Wlad. s Polski w jęz. nlcm. 23.15 
Muz. rozrywkowa i tan. (p ły ty ).'

WARSZAWA U  (Mokotów): 14.00 
Utwory fortepianowe Liszta (pły­
ty). 15.00 Wlad. sportowe i  parę in­
formacji. 16.10 Koncert solistów: 
Maria Kaupe — sopran i Kazimierz 
Blaschke — wiolonczela. 15 45 2ycie 
kulturalne stolicy . 15 55 Program 
na jutro. 16.00 Kcncert popularny 
muz. ang. (płyty). 16.54 Muz. lekka 
1 tan. 18.30 Rec. altówkowy Mieczy­
sława Ezalesltlego. 21.05 Dwa poe­
maty Ryzzarća Straussa (płyty).
22.10 Fortepian, skrzypce i wiolon­
czela (płyty). 23.10 Fragmenty i  
arie operowe.

NIEDZIELA, 26 marca.
WARSZAWA I. 7.15 Pieśń. 7.20. 

Koncert z Katowic. 8. Dziennik. 8.15 
Aud. dla wsi. 9.15 Nab. z Łodzi, 11.46 
Przegląd czasopism. 12. Hejnał. 12.03 
Poranek symf. z Krakowa. 13. Wy- 
Jątki z pism Józefa Piłsudskiego, 
13.05 Przegląd kulturalny. 13.15. 
Muz. obiadowa z Poznania. 14.40. 
„Wszystkiego po trochu". 15. Aud. 
dla wsi. 16.30 Utwory skrzypcowe 
w wyk. W. Niemczyka. 16.50 Kon­
ferencja wielkopostna. 17.05 „Jak 
pracuje teatr we Lwowie". 17.35. 
Podwieczorek przy mikrofonie z sali 
hotelu „Bristol". W przerwie ok. g. 
18.25: Chwila Eiura Studłów. 19.80. 
Transmisja na Wystawę Światową 
w Nowym Jorku. P.szmówienia p. 
Prczyizrtta. 20. Muz. lekka z płyt. 
20115 Aud. inform. 21.20 R eńtal 
śńlc cezy A. Gryf .  Tmerfeekiegó. 
Sl."9 Slgska pesytywka: „Kącik dla 
melomanów;. 22.29 Pctycu.-.-i z c e- 
retek. Leltąra. 23. Ostatni Ćz cnnlk. 
23.05 Wlad. z Po skd vz Jęz. ang.

WARSZAWA n .  14.39 Na w.o.o ł  
czeli g ra Rafał Halber. 14.68 Suity— 
koncert popularny z płyt. 15.58 Muz. 
lekka i taneczna z płyt. 21.05 Waria 
cje Brahmsa na tematy obce (pły­
ty). 22.03 Operowa muzyka Webera 
z płyt. 23. Muz. lekka i  taneczna z 
płyt-

WYJECH.AU
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K R O N IK A  K R A K O W S K A
W  3 rocznice wypadków

2 3  ma;<a 1 9 3 6  r. Hołd poległym Jubileusz koła Z.Z.K. w  Krakowie
W  bieżącym roku — podobnie 

jak w  latach ubiegłych, udały się 
delegacje robotnicze OKR. PPS., 
Rady Związków Zawodowych, T. 
U. R. ] „Bundu" ze sztandarami i 
wieńcami na cmentarz, aby ucz­
cić pamięć poległych, w  czasie 
zajść w dn. 23 marca 1936 r.

Na pomniku złożono wieńce a 
wokół pomnika ustawiły się pocz­
ty  sztandarowe. W krótkich sło­
wach złożył hołd poległym tow. 
dr. SzumskŁ

Popłynęły w  dal tony „Czerwo­
nego Sztandaru" i  „Międzynaro­
dówki", podniosły się zaciśnięte 
pięści w  niemej przysiędze na 
wierność Idei. Pochyliły się czer­
wone sztandary. W nastroju peł­
nym skupienia rozpamiętywali ze 
brani w milczeniu minione chwile 
wielkiej tragedii, wielkiego po­
święcenia i  bohaterstwa.

Czerwony Kraków uczcił pa­
mięć ofiar 23 marca 1936 r.

walne Zgromadzenie Oddz. I-Budowlanych
w Krakowie.

C EN TR . ZW . ROB. PR ZEM . B UD. D R ZE W N . CERAM.
I  POKR. ZAW ODÓW  W  POLSCE

odbędzie się w  dniu 2 kwietnia 
b. r. w  sali Domu Górników, Al. 
Krasińskiego 16, o godz. 9-tej 
przed poł. W razie braku komple­
tu zebranie to odbędzie się w dru­
gim terminie o godz. 9.30 przedp., 
bez względu na ilość zebranych, i 
wszystkie uchwały prawomocne.

Porządek dzienny: Zagajenie. 
W ybór przewodniczącego Walne­

go Zebrania. Odczytanie protoku- 
łu z ostatniego Walnego Zebrania 
4. Sprawozdania: a) Z działalno­
ści Zarządu, b) Sekretariatu, c) 
kasowe, d) komisji rewizyjnej. U- 
dzielenie absolutorium * ustępujące 
mu Zarządowi. W ybór nowego 
Zarządu. Wolne wnioski.

Zarząd Oddziału I.

W dniu 5 marca b. r. w lokalu 
Z. Z. K., przy ul- Warszawskiej 17 
odbyło się 20 Walne Zebranie 
Członków Koła, połączone z u- 
roczystością 20-lecia istnienia Or­
ganizacji i Koła

Na żebranin tym, referat o dzia 
łalności organizacji za czasów za­
borczych i w Państwie Polskim 
wygłosił tow. Bator im. Zarządu 
Głównego, przedstawiając w dłuż­
szym przemówieniu historię Związ 
ku, udział kolejarzy w walkach 
o Niepodległość, jak też i akcje, 
zmierzające do poprawy warun­
ków pracy-

Następnie im. ustępująego Za­
rządu przemówił tow. Czekański, 
prezes Koła, który scharakteryzo­
wał działalność Zarządu za czas 
lat 20, oraz złożył sprawozdanie 
za ubiegłą kadencję.

Udział w uroczystej części wziął 
również Chór „Lutni Robotni­
czej", który odśpiewał szereg u- 
tworów.

Zebrani po żywej dyskusji 
uchwalili ustępującemu Zarządo­
wi absolutorium, po czym wybra­
no nowy Zarząd w osobach:

Jan Czekański — przewodni­
czący, Piotr Flacht — zast. przew-; 
Rudolf Fussek — sekretarz; Leo­
pold Sikora — skarbnik; Leo­
pold Stawarz — zastępca skarbni­
ka, oraz członkowie: Karol Wro­
na, Władysław Torba, Józef Gola, 
Stanisław Cholewa, Andrzej Zu- 
zek, Wojciech Mozgała. Na człon­
ków Komisji Rewizyjnej wybra­
no tow. tow. Pellara, Gazdę i Kn- 
ciela.

W rezolucjach zebrani uchwa­
lili domagać się realizacji wysu­
niętych dotychczas przez organa 
związkowe postulatów, przedkła­
dając podjęte rezolucje Zarządo­
wi Okręgowemu i  Zarządowi 
Głównemu Z* Z. K.

Odśpiewaniem „Czerwonego 
Sztandaru" zakończono zebranie.

Robotnicze Towarzystwo Turystyczne

Dalsze zeznania świadków
w  procesie w yw iadow ców

JAK TO BYŁO W KANCELARII MENDLERA
Jako następny zeznawał Józef 

Cieśla, wywiadowca służby śled­
czej. świadek ten stwierdza, że 
faktycznie do Wydziału śledczego 
przychodzili często adwokaci, naj­
częściej jednak przychodził Men- 
dler. świadek zna Goldwassera, 
jako sutenera i złodzieja kieszon­
kowego.

Podobne zeznania złożył przód. 
P.P. Feliks Matlak, który również 
widywał często osk. Mendlera w 
Wydziale. Goldwassera zna jako 
złodzieja kieszonkowego, utrzymu 
jącego się z sutenerstwa. Świadek 
pamięta, że jak raz przytrzymano 
Goldwassera w Wydziale, zwró­
ci! się on do przechodzącego Pis- 
kora ze słowami: „Niech mnie pan 
zwolni, bo mnie pan popamięta!". 
Świadek ten dalej stwierdza, że 
Mendler dzwonił do Wydziału, 
jednak nigdy telefonicznie z Pis- 
korem nie rozmawiał.

Przew.: Panie Matlak, czy pan 
nie miał jakiejś przykrej sprawy 
rodzinnej, efektem której był pro­
ces? '

świadek: Owszem. W  związku 
z procesem potrzebny był mi adwo 
kat. Nie mając pieniędzy, nie wie­
działem kogo wziąć na adwokata. 
Wówczas koledzy poradzili zwró­
cić się do Mendlera.

Świadek opowiada dalej, że kie­
dy udał się do kancelarii Mendie-

ra, zastał tam „atmosferę niesamo­
witą". W  poczekalni siedziała 
Szlamkowiczowa, Goldwasser i in. 
ni tego pokroju klienci, którzy, zo­
baczywszy Matiaka, natychmiast 
uciekli. Zwróciło to uwagę Ma- 
tlaka, tak, że nawet zapytał Men- 
diera: „Panie mecenasie, czy ja  je­
stem taki straszny, że oni przede 
mną wieją"?

Z kolei zeznawali świadlkowie 
Jan Bochaj, radiotechnik i  dozor­
ca domu, w  którym mieszkał M i- 
cór, Jóief Kruczek i wywiadowca 
Morusiak. Wszyscy trzej zezna­
wali na okoliczność, związaną ze 
sprzedażą maszyny do pisania, bę 
dącej w  depozycie urzędu śledcze­
go. Maszyna ta znalazła się w ja­
kiś tajemniczy sposób u Bochaja, 
a następnie sprzedana została za 
15 zł. Kruczkowi. Kruczek za to, 
że kupił maszynę, został skazany 
na pół roku więzienia. Wszyscy 
trzej świadkowie, kilkakrotnie 
skonfrontowani, zarzucają sobie 
kłamstwo, tak, że ostatecznie nie 
zostało wyjaśnione, jak doszio do 
sprzedaży tej maszyny.

Dalej zeznawali Zygmunt Felt- 
schner, Franciszek Kwarczowski, 
Anna Baran i Michalina Klimko. 
wa, żona osk. Klimka.

Po dłuższej przerwie sąd przy­
stąpił do odczytywania zeznań 
świadków, którzy z różnych powo 
dów na roaprawę się nie stawili.

Zawiadamia się,że utworzony zo 
stał w  Krakowie Oddział R . T . T . 
w Polsce, którego zadaniem jest 
organizowanie wycieczek krajo ­
znawczych i  kulturalnych, oraz u- 
rządzania obozów odpoczynko­
wych i wczasów robotniczych. W  
najbliższych dniach rozpocznie się 
cykl wycieczek po Krakowie i o- 
kolicy. W  Sezonie letnim  przewi­
dziane są wycieczki górskie, w yja  
zdy nadmorskie i obozy wypoczyn 
kowe.

Apelujemy do wstępowania w 
szeregi naszych członków.

Sądzimy, że R. T . T . mając na 
celu podniesienie ku ltury i zdro­
wotności mas robotniczych, znaj­
dzie poparcie wśród ogółu.

C Y K L  W YC IE C ZE K
26 marca  (10 rano) Muzeum 

Narodowe.
2 kw ietnia  (10  rano) Wawel 

(Kom naty królewskie i K atedra).
16 kw ietnia  (10 rano) M ury ob­

ronne, Rynek, Biblioteka Jagiel­
lońska.

23 kw ietnia  (3  popoł.) Kościół 
M ariacki i  Franciszkanów.

30 kw ietnia  (10 przedpol.) Ka­
zimierz.

7 m aja  (10 przedpol.) Wodo­
ciąg miejski.

H  m aja  (10 przedpol.) E lek­
trownia M iejska.

21 maja  (10 przedpol.) Gazow­
nia Miejska.

ś czerwca (10 przedpol.) Kopal 
nia W ęgla w Mysłowicach.

Wycieczki prowadzone będą 
przez przewodników.

Zgłoszenia na wycieczki, oraz 
bliższych informacji udziela Za­
rząd R . T . T . w  każdą środę zr lo­
kalu Rob. Przemysłu Chemicznego 
—  Rynek Gł. 16 I I  p. —  między 
godz. 18 —  19.

Tam  przyjmuje się również wpi 
sy na członków R . T . T .

Wpisowe wynosi zł. 1. W kładka 
roczna zł. 4.

Zarząd
Robotn. Tow. Turystycznego  

Oddz. Kraków.

Realizuiem y „samopomoc"
Zarząd „Samopomocy" postanowił

Doroczne W alne Zgromadzenie
członków Polskiej Partii Socjalistycznej

Kraków-Miasto
odbędzie się w  niedzielę, dn. 26 
marca 1939 r . o godz. 9-ej przed 
południem w sali Domu Górników  
przy A l. Krasińskiego N r. 16 z po­
rządkiem dziennym:

Odczyt w  1 .I.  K.
W sobotę, dnia 25 marca 1939 

roku o godzinie 18-tej wieczorem 
w lokalu ZZK. przy ul. Warszaw 
skiej nr. 17, odbędzie się odczyt 
p. t.: „Niemieckie sny o wszech- 
potędze" (Dzieje imperializmu 
niemieckiego).

Odczyt wygłosi Dr. Wanda 
Gancwolówna.

Członków Związku oraz sym­
patyków prosimy o liczny udział 
w  odczycie.

Z miasta
Z TOW. TECHNICZNEGO.

Staraniem Krak. Tow. Technicz- 
igo oraz Stów. Pol. Inż. Góra, i

Hutn. Oddział w Krakowie, odbę­
dzie się w piątek dnia 24 b.

1) Sprawozdania: a )  organiza­
cyjne, b ) kasowe, c ) komisji rewi­
zyjnej wraz z wnioskiem o udziele 
nie absolutorium; 2 )  W ybór korni 
sji m atk i; 3 )  Dyskusja nad spra­
wozdaniami; 4 )  W ybory Okręgo­
wego Komitetu Robotniczego P. 
P. S., Komisja rewizyjna i  Sądu 
Partyjnego; 5 )  Wolne wnioski.

Wstęp na W alne Zgromadzenie 
mają tylko członkowie P artii za o- 
kazaniem legitym acji party jnej.

Okr. Kom. Rob. PPS. 
im . L  Daszyńskiego 
Kraków -  Miasto.

R e p e r tu a r
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Sobota, 25 marca 4 po poł. przed

stawienie szkolne (wysprzedane).
O godz. 8 wlecz. „Temperamenty"

Niedziela, 26 marca po poł. „Gdzie 
diabeł nie może...", wlecz. „Tempe­
ramenty".

VI KONCERT SYMFONICZNY. 
Krak. Orkiestry Symfonicznej pod

dyrekcją Waleriana Bierdiajewa od-
godz. 19-tej, w  lokalu przy ul. Stra 1 będzie się w  niedzielę, 26 b. m., 
szewskiego 28/ n  zebranie, na któ- ‘ godz. 11.45 w Starym Teatrze. Ja ­
rym p. Dr. Wł. Witold Budryk — ’ ko solistka wystąpi świetna piani- 
prof. Akad. Górniczej wygłosi od- i s tka Kazimiera Liban .  LipschnizL 
czyt na temat: „Wzbogacanie rud ' Bilety do nabycia w kasie Starego 

węgla". Goście mile widziani! i Teatru.
O n d i f t  1 / r a i . n  I s t n i  KONCERT WOKALNY Z. Wun- 
naOiO K lO ^O W SK ie | echowej (sopran), A. Bieleckiego 

SOBOTA, 25 marca (tenor) i  Z. Miłkowskiego (b a ry
Godz. 6.57. „Witaj Gwiazdo' ton), uczniów prof. G. SERAFINA. 

Morza". 8.10 Muzyka (płyty) oraz «  współudziałem A. Welnsberga 
ty  Eryka Coatesa (płyty z Warsza-: (Planlsty) odbędzie się w Instytucie 
wy). 14.00 Muzyka obiadowa w  wyk. Muzycznym (ul. św. Anny 2) wnie- 
orkiestry Adama Hermana. W pro- dzielę, dnia 26 b. m. o godz. 20-tej. 
gramie suity liryczne. 14.50 Odczy-j NAJBLIŻSZĄ PREMIERĄ Tea- 
tanle programu na dzień następny. . , ,  , , , , ,
14.55 Wiadomości gospodarcze. 18.00,tru  lm' J - Słowackiego będzie ko- 
Pogadanka aktualna. 18.10 P leśni' media Ludwika Hieronima Horstł- 
w wyk. Władysława Zabiegają, przy i na p. L: „Obrona Ksantypy" w o- 
łon . Alojzy Kluczniak. 22.M , „ nlcmym „r . K.™1.
ne informacje. 23.05 Zakończenie I *, J
audycji. {Frycza.

NIEDZIELA, 26 marca. j „WSTĘP DO MUZYKI", Cykl po
8.45 Pogadanka dla rolników: „W ! pulamych wykładów o sposobach

polu i w  zagrodzie" w opr. inż. J . ; tworzenia dzieła muzycznego w per

Kronika Bielska-Białej i okolicy
Kotnorowicka 4 

Towarzysze radni gromadzcy!
W  niedzielę, dnia 26 marca 1939 I podarczego w  Białej, pl. Wolności 

r., o godz. 10-ej przedpołudniem 2 I  p., odbędzie się jednodniowy 
w sali Powiatowego Związku Gos-1

K U RS SAM ORZĄDOW Y
dla tow arzyszy radnych gromadz­
kich  w ybranych dnia 9 marca b. r. 
N a  kurs powinni przybyć towa­
rzysze radni z całego bialskiego 
okręgu. Legitymacje członkow­

skie —  na salę kursu wydaje przy 
wejściu sekretarz okręgowy tow. 
Pysz.

Sekr. Okręgowy P. P. 8. 
w  Białej.

Ciężka sytuacja materialna pra­
cowników miejskich zmusiła Zarząd 
„Samopomocy" do obmyślenia śród- 
ków w  kierunku polepszenia po­
mocy materialnej i  lecznictwa dla 
członków.

Godną jest podkreślenia uchwała, 
w sprawie lecznictwa. Obecnie 
członek „Samopomocy" nie troszczy 
się o pieniądze w razie wypadku 
choroby. Oczywiście, że pomoc w 
razie choroby będzie na przyszłość 
nadał ulepszana.

Sprawa pożyczek jest już tak  po­
stawiona, że pracownicy nie są  od­
dani na pastwę lichwiarzy ani na 
łaskę drobnych sklepikarzy. Każdy 
członek „Samopomocy" dostaje po­
życzkę bezprocentowo i  otrzymuje 
asygnaty na  towary i  produkty. Na 
święta Wielkanocne może nabyć 
każdy członek najlepszy i tani to­
w ar z pierwszego źródła.

Sprawa kolonii dla dzieci Jest już 
załatwiona.

urządzić kolonie dla dzieci członków. 
Członkowie winni zgłosić swe dzie­
ci do dnia 30 marca 1939 r. w biu­
rze „Samopomocy" przy ul. War­
szawskiej L. 17.

Kto kocha dzieci, ten pospieszy 
zapisać Je na kolonie letnie, to  jest 
nasz pierwszy etap walki o nowego, 
dobrego 1 zdrowego człowieka.

Tak więc realizujemy nasze cele 
i uchwały Walnego Zgromadzenia.

W najbliższych dniach napiszemy 
1 podamy do wiadomości wszystkim 
członkom sprawę letnich wywcza­
sów dla samych członków.

Kto z  pracowników m iejskich nie 
jest  jeszcze członkiem naszej „Sa­
mopomocy" niechaj spieszy się zapi­
sać dla sw ojego w łasnego dobra.

ZARZĄD STOWARZYSZENIA  

„SAMOPOMOC"

ni. Warszawska 1. 18/17

dzi inż. L. Rościszewski. Po nabo­
żeństwie ok. 10.30: Muzyka z płyt 
(z W-wy). 13.05 „Kultura i sztuka": 
Sprawy teatralne w opr. J. A. Ga­
łuszki. 14.40 „Drobna książka": Fra­
gment z książki Z. Kossak-Szczuc- 
kiej p. t. „Powódź" — czyta J .  Ro- 
mowicz. 14.55 Koncert w wyk. ze­
społu harmonijkowego (M. Zdzie- 
chowiczówna, T. Zdziechowicz 1 M. 
Broda), oraz W. Niewolskiego (pio­
senki ludowe) i  A. Włodarczy (har­
monia). 15.20 „Historia ziemi" — 
gawęda, wygł. inż. W. Miiiier. 19.25. 
Przerwa. 19.30 Transmisja na Wy­
stawę Światową w  Nowym Jorku 
(z W-wy). 20. Muzyka z płyt. 
Wiązanka melodyj (ork. Palladium). 
20.10 Lokalne wiadomości sp8rtowe. 
'  ~ ,05 Zakończenie audycji.

Radio ś lą sk ie
SOBOTA, 25 marca

Godz. 6.30. „Dzień dobry" — 
wesoły montaż płytowy. 6.30 Pro­
gram na dziś. 11.25 Dwie suity Ery­
ka  Coatesa (płyty z Warszawy). 
14.00 Muzyka rozrywkowa w wyk. 
Orkiestry Rozgłośni Katowickiej. 
14.50 Wiadomości bieżące i giełdo­
we. 18.00 Kwadrans muzyki pol­
skiej. Wykonawca: Stefania Alli- 
nówna — fortepian. Ignacy Pade­
rewski: Sarabanda op. 14 nr. 2. 
Franciszek Brzeziński: Tema eon 
varlationi op. 3. 18.15 Pogadanka
aktualna. 18.25 Wiadomości sporto­
we. 22.55 Komunikat bieżący. 23.05 
Zakończenie programu.

z bogatą ilustracją muzyczną, wy­
głasza dr. W. Mantel co dragą sobo 
tę o godz. 7.30 wieczór w  Instytucie 
Muzycznym (ul. św. Anny 2). Ce­
lem wykładów jest udostępnienie 
słuchania muzyki. Najbliższy wy­
kład odbędzie się w  sobotę dnia 25 
b. m. i poświęcony będzie twórczo­
ści Haendla. Każdy wykład stanowi 
-amkniętą całość.

K in a
ADRIA: „Kcnflikt".
ATLANTIC: „Pola Elizejskie" I

„Trzej panowie na śniegu".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA. „Cy­

ganka".
PROMIEŃ: „Patrol bohaterów". 
STELLA: .Kościuszko pod Racła

wicami".
fiWIT: „Biały Murzyn". 
UCIECHA: „Trzy serca".

O głoszenia drobne

walizkowe fabryczne ceny do­
godne spłaty. „Torpedo", Kraków, 
Florjańska 8.

chorobach skórnych i wenerycz- 
nych w Tarnowie, ul. Sowińskie­
go 2 przy kinie ,.Apollo" od 5—8 
popołudniu. Lecznictwo fizykalne.

O d c z y t
W  niedzielę, dnia 26 marca I cach (naprzeciw dworca) tow. 

1939 r. o godz. 3 popołudniu w I Czesław Bocian  wygłosi 
sali kawiarni „Adria" w  D ziedzi-1

O d c z y t
p. L

E u ro p a  n a  w u lk a n ie
Wstęp na odczyt: wolne datki, ność, na powyższy odczyt zapra-
Z uwagi na aktualny tem at I sza. 

wszystkich, którzy kochają wol- K om itet P. P. S.
w  Dziedzicach.

Z a g in ą ł b e z  w reści
Jan Greń, liczący la t 39, ubra­

ny w  kurtkę czarną —  prymek 
czarny, spadnie czarne, czapkę si­
wą, dnia 8 marca b. r . poszedł do 
Ubezpieczalni w Bielsku. W  Ubez 
pieczalni pozostawił rower, a sam

zaginął bez wieści. Dokumenty 
miał przy sobie.

K to  by znal miejsce jego po­
bytu i n atra fił na jego ślady pro­
szony jest donieść o tym  P. P. w 
Jaworzu - Jasienicy na Śląsku.

Wykwintna Kuchnia Jarska
w  kaw iarni „HEL"

w Krakowie, ul. KARMELICKA 3, naprzeciw kina „Scala*

XL Zwyczajne ranne Walne Zgromadzenie 
Członków Spółdzielni Spożywczej Kolejarzy

l i SAMOPOMOC
w Nowym Sączu

ta

Historie dnia
Przez nieostrożność wpadł pod 

tramwaj. Wskutek nieostrożnego 
przechodzenia przez jezdnię został 
potrącony przez tramwaj linii Nr. 2 
na ul. Potockiego Salomon Eiger, 
la t 70, emer. urzędnik bankowy, 
zam. przy ul. Potockiego L. 13, 
który doznał licznych obrażeń ciała. 
Wezwane Pogotowie Ratunkowe 
przewiozło Elgera do szpitala św. 
Łazarza. Stan zdrowia Elgera jest 
groźny. Winę wypadku ponosi sam 

[ poszkodowany.

Samobójstwo pracownika poczto­
wego. Przez zażycie luminalu w 
mieszkaniu Lucyny Smldt, przy ul. 
Pędzichów L. 15, popełnił samobój­

stwo Mieczysław Pach, pracownik 
pocztowy, zam. przy ul. Pędzichów 
L. 15. Przyczyną samobójstwa były
niesnaski rodzinne.

Czyj rower? W Wydziale śled­
czym przy uL Siemiradzkiego L. 24, 
pokój Nr. 11 można oglądać celem 
rozpoznania jeden rower damski, po 
chodzący z kradzieży.

odbędzie się dnia 2 kwietnia 1939 r. godz. 9 rano w  Domu Robotni­
czym w  Nowym Sączu przy ulicy ZygmuntowskieJ Nr. 17 « następu­
jącym porządkiem dziennym:

1. Zagajenie, ukonstytuowanie prezydium i  odczytanie regulaminu 
obrad.

2. Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zgromadzenia Człon­
ków Spółdzielni.

3. Sprawozdanie Zarządu z czynności 1 rachunków za 1938 rok oraz 
przedłożenie budżetu na 1939 rok.

4. Odczytanie protokółu z lustracji Spółdzielni w 1938 roku.
5. Sprawozdanie Rady Nadzorczej z czynności i  kontroli w 1938 r.
6. Zatwierdzenie sprawozdań, bilansu, rachunków, s tra t 1 nadwyżek 

za 1938 r. budżetu na 1939 r., oraz powzięcie uchwały w sprawie pro­
tokółu z lustracji Spółdzielni 1 zamknięć rachunkowych.

7. Sprawa kredytów Członkowskich.
8. Podział czystej nadwyżki bilansowej.
9. Uzupełniający wybór Rady Nadzorczej.

10. Oznaczenie najwyższej sumy zobowiązań SpółdzdelnL
11. Wnioski.
Uwaga: Żadnych zaproszeń na Zgromadzenie wydawać się nie bę-

Rada Nadzorcza SpółdzlelnL Zarzad Spółdzielni

Redaktor JERZY CESARSKI.
Odbito w  drukarni Sp. Nakladowo - Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka X


